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Kraków, Piatek 18 Lutego 1898. 


Rocznik XVII 


Newa Rsforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


|  pocznie: półrocznie : | kwartalnie : || miesięcznie 
W miejsu . , . . . . . . .| 162zł. w.a. | 8 zł. wa | 4 zł. wa | 1 zł. 36 ot. 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 30 , 4 3 5 : n TE tą 
W Państwie Niemieckiem . . . . 4, 12 4 E w ZZS 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | | 
Szwajcaryi, Tureyii innych krajów | 28 , a 14 , s "e s 3 , 3B , 
Peledynczy sumer kosztaje S ot, z przesyłką pesztową 10 et.: — we Lwowie w Biarze 


dzienników A. Olszewskiegs ni. Klliskiege 2 | Piena, ui. Karela Ladwika 9, de aabyocin pe 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listv s pieniadzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

wyłuć framco de Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsę- 

Listów wiefrankowanych nie przyjmuje cię. 

nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakeyi i Admainistracyi: Ulica źw. Jana Nr. 18. 
41. 


towane nie pedlegają opłacie pocztowej. — 
Rękopisów 


Teletfen Br. 


NOWA 


REFORMA 


Premum 


eratę przyjmują: 


samiiejscową : Adminiswecya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pecztowe; maiejnco- 


wą: Administracya Nowej 


Reformy 


. — Mugasyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — Agencya J. Hopcaza i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — Bandel St. Kar- 


smem 


lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Łamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy» 
élu Heszelee. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstein & Yo- 
glor (także w Hambergu, Frankfursie nad Menem, "erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
Głoldschmiedt, M. Dukee, H. Schalek, 
blieitó A. Lorette. direcbzur, Rus Omumartim, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za epłsta od miejsca wiersza drobnem pi- 
etit), za pierwszy raz 10 ct., 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Niekrolo 
bliczne po 50 ct. od wiersze. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekia, 
eczenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejsaowych, 


ze), — Hermans 
J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuallë de Pu- 


za każdy następny raz pa 5 cont. — Nadesłane ps 
m po 15 ot. ed wiersza. — Głosy pu: 
Gyrkularze, 


a 50 ct. ed 100 ugzm- 


miejszsowych prenumerat. Należyteść uprasza się mapruGd nadesłać przekasem pocztowym 


Odezwa secesyonistów. 


Polscy i czescy posłowie, wystąpiwszy z Sej- 
mu śląskiego, ogłaszają w Opawskim Tygodniku 
odezwę następującą: 

Do czeskiego i polskiego ludu na 
Śląsku. Kochani rodacy! 

Wzywaliście nas wielokrotnie i usilnie, abyś- 
my w obecnej sesyi Sejmu Śląskiego użyli naj- 
dalej idących środków dla zaspokojenia krzywd, 
które lud nasz znosić musi pod względem naro- 
dowym, politycznym i oświaty. Przykazywaliśmy 


sobie jak największą wstrzemięźliwość z pobu- 
dek patryotycznych, aby zażegnać smutne sto-' 


sunki w państwie i wystąpić w obronie naszych 


przekonania, że należy do grupy ludów słowiań- 
skich. Jeżeli tutaj idzie o łączność Czechów i 
Polaków, należało to zaakcentować silnie, nazy- 
wając sprzymierzeńców po nazwisku, a nie ukry- 
wać się pod figowym listkiem słowiańszczyzny. 


‘Rozprawa budżetowa w Sejmie krajowym. 


(Sprawozdanie własne N. Reformy). 


Lwów, 17 lutego. 
Na wezorajszem wieczornem, a raczej 
nocnem posiedzeniu, przystąpił Sejm do roz- 
praw szczegółowych nad budżetem. — 
Pierwszych 6 rubryk (Reprezentacya kraju — 


wielkich interesów ekonomicznych wobec «gody, Koszta zarządu — Koszta leczenia — Koszta 


austryacko-węgierskiej. 

Spodziewaliśmy się, że większość Sejmu oceni 
nasze uczciwe zamiary i nie będzie naruszać 
spokojnego przebiegu obrad sejmowych i zmu- 
szać nas do walki i że wstąpi na drogę poko- 
jowego pojednania na którą my wstąpiliśmy. 
Niestety stało się inaczej! 

Większość sejmowa naruszyła spokojny tok 
obrad, uchwalając wnioski, głęboko upokarzaj ice 
obywateli tego kraju; Sejm nasz (śląski) żąaał 
tego, czego nawet sejmy krajów niemieckich nie 
żądały, a minowicie, aby język niemiecki uznano 
jako wyłączny język państwowy. Większość nie 
miała zrozumienia dla potrzeb swych współoby- 
wateli słowiańskich, którzy skutkiem języka urzę- 
dowego ucierpieć mogą na mieniu, czci i wol- 
ności osobistej. Zgłosiliśmy wniosek, aby uznano 
w zasadzie za słuszne nasze postulaty języko- 
we — większość sejmowa jednak wnioski na- 
sze odrzuciła i postanowiła nie porozumiewać 
się z nami eo do tych wniosków, pomimo że 
były one prawnemi i ludzkiemi postulatami. 

Takiej dotkliwej obrazy nie mogliśmy znieść 
i nie ehcieliśmy splamić ani honoru własnego, 
ani honoru ludu słowiańskiego, nie chcieli- 
śmy sprzeniewierzyć się naszym obowiązkom po- 
selskim. Opuściliśmy Sejm, protestując i oświad- 
czając, że w jego obradach nie weźmiemy 
udziału. 


Wyborcy! Ważny ten krok uczyniliśmy zmu- 


szeni, po dojrzałej rozwadze , dla obrony sło- 
wiańskiego Indu; odpowiada on waszym życze“ 
niom, a spodziewamy się, iż będzie z jego ko- 
rzyścią. Niezawodnie pochwalicie go, jednak nie 
zapominajcie, że ma tem nie zakończyła się na- 
sza walka sprawiedliwa. Jeszcze większe walki 


nas czekają! Będziemy je prowadzić i wy z na-| 


mi, aż do ostatecznego zwycięstwa! 

Na zdar! narodowi i waszej solidarności! 

W Opawie i Cieszynie 11 lutego 1898 r. 
Msgre Ignacy Świeży, dr Antoni Gruda, Wa- 

cław Hruby, Jerzy Cienciała, dr Jan Mi- 
chejda, dr Franciszek Stratil. 

Zamieszczamy tę odezwe w tłómaczeniu z ję- 
zyka czeskiego, gdyż dotąd znaleźliśmy 
ją jedynie w Opavskim Tydenniku. Nie pojmu- 
jemy, dlaczego posłowie polscy nie zażądali, aby 
ich czescy koledzy sejmowi podpisali takiej su- 
mej osnowy odezwę w języku polskim. 
Nie ulega kwestyi, że Czesi uczyniliby to bez 
wahania. Należałoby też odezwę taką przesłać 
dziennikom polskim , które sprawami śląskiemi 
się zajmują i czytane są na Śląska. 

Za niewłaściwe uważamy też nadto, że w ode 
zwie, przeznaczonej tylko dla ludu czeskie- 
go i polskiego, a dla żadnego innego, mo- 
wa jest tylko o ludzie słowiańskim. Nasz 
lud powinien przedewszystkiem wiedzieć, że jest 
polskim, a potem dopiero przyjść może do 


szczepienia — Wydatki sanitarne — Zasiłki 
dla zakładów dobroczynności) uchwalono bez 
dyskusyi. 

Rubryka VII. Wydatki na cele wy- 
kształcenia i oświaty. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Akademia umiejętneści w Krakowie: a) Zasi- 
łek stały 26 000 złr. b) Na wydanie atlasu geo- 
logicznego 2500 złr. 

Na badania historyczne w archiwum waty- 
kańskiem i inne, potrzebne dla uzupełnienia tma 
teryałów watykańskich, do rozporządzenia Aka- 
demii umiejętności w Krakowie zasiłek roczny 
po 1500 złr. na trzechlecie 1898/9 do 1900/1901, 
z poleceniem Wydziałowi krajowemu, aby I. ra- 
tę tej subwencyi wstawił w preliminarz budżetu 
na r. 1899. 

Zakład głuchoniemych we Lwowie: a) na 
stypendya dla 70 wychowanków 8400 złr., b) 
na utrzymanie zakładu 500 złr. 

Szkoła głuchoniemych Izaaka Bardacha we 
Lwowie 400, Zakład ciemnych we Lwowie 
2000, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ we 
Lwowie 1000, Towarzystwo gimnastyczne „So 
kół* w Krakowie 800 złr. Dia Towarzystw 
gimnastyczrych „Sokół“ na prowincyi ryczałt 
do dyspozycyi Wydziału krajowego 1000 złr. 

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie XXI. ra- 
ta umorzenia pożyczki 100.000 złr. na budowę 
gmachu 7000 złr. Na subwencye dla istnieją- 
cych już internatów o 1000 złr. więcej, niż w 
roku zeszłym, 6000 zir. 

Do uwzględnienia tego kredytu przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu petycye: przełożonej 
internatu nauczycielskiego żeńskiego w Przemy- 
glu, komitetu internatu w Sokalu, internatu dla 
kandydatów nauczycielskich św. Józefata we 
Lwowie, przełożonej Sióstr Nazaretanek w Kra- 
kowie i Towarzystwa opieki obywatelskiej nad 
internatem dla kandydatek seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego we Lwowie. 

Nad petycyą komiletu internatu dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego w Sokalu przecho- 
dzi Sejm do porządku dziennego. 

Dla internatu ks. Zmartwychwstańców we 
Lwowie 4500 złr. Ks Siemaszki Kazimierza 
„Dom schronienia i dobrowolnej pracy dla o- 
puszczonych i moralnie zaniedbanych chłopców 
w Krakowie“ 800 złr. Na wydawnictwo pol- 
skich podręczników dla szkół średnich 1500 
złr. Na wydawnictwo ruskich książek szkol- 
nych 6000 złr. Dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach do rozporządzenia Wy- 
działu krajowego 3000 złr. 

Przekazano Wydziałowi krajowemu do mo 
żliwego uwzględnienia w miarę wykazanych 
zdolności i korzyści, jakie udzielenie stypen- 
dyum rokować pozwoli, petycye: Bojomira Emi- 
nowicza, Jerzego Łukaszewicza, Jana Bukow 


skiego, Maryi Rosenbuschowej, Maryi Czaj- 
kowskiej, Tadeusza Włodarskiego, Jana Olpiń- 
skiego, Tadeusza Rychtera, Feliksa Wygrzywal- 
skiego, Žofii Szwejkowskiej, Tytusa Romańczu- 
ka, Władysława Jarockiego, Władysława Ross- 
dorfera, Kazimierza Wiercińskiego, Juliusza 
Pola, Bronisławy Janowskiej, Mikołaja lwa- 
giuka, Władysława Mazura, Józefa Kuryłasa, 
Jana Góralczyka, Mieczysława Woleńskiego. 

Nad petycyami Staniał::wa Chorubskiego, Ka- 
zimierza  Sichulskiego, Kajetana Wolskiego, 
wreszcie Leona Męcińskiego komisya proponuje 
przejscie do porządku dziennego. 

Dla fundacyi „Macierz polska“ na wydawni- 
ctwo dzieł i peryodycznych pism ludowych złr. 
5.000. 

Na stypepdyum dla ucznia Wydziału lekar- 
skiego w Krakowie, oddającego się studyum 
w szkole operacyjnej (jak w latach poprze- 
dnich) 500 złr. 

Dla Towarzystwa oświaty ludowej we Lwo- 
wie 1.500 złr. Dla Towarzystwa oświaty ludo- 
wej w Krakowie 1.500 złr. Dla stowarzyszeń 
rzemieślniczych we Lwowie i na prowincyi złr. 
1.500. 

Tem samem załatwione zostają petycye sto- 
warzyszeń: „Gwiazda* w Tarnowie, Jarosławiu, 
Drohobyczu, Lwowie, Brodach, Kołomyi, Stani- 
sławowie, Gródku i Przemyślu, stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Praca* 
w Krakowie, „Skały“ we Lwowie, towarz. pol- 
skiej młodzieży rękodzielniczej imienia Jana 
Kilińskiego we Lwowie, stowarzyszenia robo- 
tników katolickich „Praca* w Tarnowie, „Przy- 
jażń* w Rzeszowie, stowarzyszenia młodzieży 
rękodzielniczej w Kętach, stowarzyszenia brat- 
niej pomocy rękodzielników „Ogniwo* we Lwo- 
wie, Towarzystwa ruskich rzemieślników „Zoria* 
we Lwowie, stowarzyszenia izraelickich rze- 
mieślników „Jad Charuzim* we Lwowie i sto- 
warzyszenia młodzieży rękodzielniczej „Ojczy- 
zna* w Tarnowie. 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie na lwowską kolonię wakacyjną za- 
siłek stały 200 złr. (zgodnie z wnioskiem jak 
w roku zeszłym), na pokrycie kosztów walnego 
zgromadzenia 200 złr. Kolegium profesorów 
szkoły politechnicznej we Lwowie na wydawni- 
ctwo biblioteki yólitechniczuej V rata z sub: 
wencyi 5.(UU zdr. rozłożonej na 10 lat, 500 złr. 
Wydawnictwo dziełek ludowych do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego 1000 złr. Zasiłek 
dla czasopisma „Szkoła* 500 złr., „Muzeum* 
1000 złr., „Kosmos“ 400 złr. Ruskie Towarzy- 
stwo pedagogiczne we Lwowie, na wydawnictwo 
gazety „Uczytel* 500 złr., Towarzystwo „Pro- 
świta“ nu wydawnictwo dzieł ludowych, do roz- 
porządzenia Wydziału krajowego z zastrzeże- 
niem ścisłego dopełnienia warunków, ustanowio- 
nych w uchwale Sejmu, 3.000 złr. 

Ks. Dżułyński, gr.-kat. proboszcz w Łapszy- 
nie, na wydawnictwa ruskie „Posiannyk* i „Ksią- 
żeczki misyjne 400 złr. Tow. oświaty ludowej 
w Tarnowie 100 złr. Tow. historyczne we Lwo- 
wie na wydawnictwa 700 złr. 

Ryczałt na zasiłki dla burs, mieszczących u- 
bogą młodzież polską i ruską, do rozporządzenia 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową 4000 złr. 

W ten sposób załatwione zostaną petycye: 
Wydziału ruskich burs w Taraopolu, w Droho- 
byczu i w Jarosławiu, bursy gimnazyalnej w Ja- 
rosławiu; nauczycielskiej w Tarnopolu, gimna- 
zyalnej w Rzeszowie, przemyskiej, Tow. św. 
Cyryla w Przemyślu, Bursy dla synów nauczy- 
cieli w Krakowie, wydziału ruskiego Tow. pe- 


dagogieznego we Lwowie, bursy w Stanisławo: 
wie, bursy w Wadowicach, Bractwa św. Micha- 
ła w Kołomyi, Bursy gimnazyalnej w Sambo- 
rze, Bursy w Brodach, Bursy w Drohobyczu, 
ruskiej Bursy w Stryju, Bursy polskiej w Koło- 
myi, Bursy św. Mikołaja w Przemyślu, Bursy 
w Sanoku i w Złoczowie. 

Ryczałt dla stowarzyszeń akademiekich do 
rozporządzenia Wydziału kraj. 1400 złr. 

Przyczem Wydziałowi krajowemu przekazuje 
się do uwzględnienia petycye: Domu słuchaczy 
lwowskiej politechniki, Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczów politechniki, Biblioteki słu- 
chaczów prawa we Lwowie, Biblioteki uczniów 
wydziału lekarskiego na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, „Akademicznej Hromady* we Lwowie, 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow- 
skiej, Wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Domu akademickiego w Wie- 
dniu, Biblioteki uczniów prawa uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, „Rusłana“ we Lwowie, Czytelni 
akademiekiej we Lwowie, Bratniej pomocy we- 
terynaryjnej we Lwowie, Czytelni polskiej aka- 
demików górniczych w Przybramie. 

Nad petycyą Towarzystwa bratniej pomocy 
uczniów wszechnicy lwowskiej o subwencyę na 
budowę domu akademickiego, dalej nad pety- 
cyami instytucyj: „Mensa academica“ w Wie- 
dniu, Stowarzyszenia dla wspomagania ubogich 
uczniów Akademii górniczej w Przybramie, wre- 
szcie Stowarzyszenia zapomogowego uczniów 
Akademii rolniczej w Wiedniu przechodzi się 
do porządku dziennego. 

Tow. A. Mickiewicza na wydawnictwo dzieł 
400 złr. Tow. im. Szewczenki we Lwowie na 
wydawnictwo ruskiej biblioteki historycznej 500 
złr. Komisya archeograficzna Tow. im. Szew- 
czenki we Lwowie na wydawnictwo history- 
cznych materyałów 1500 złr. Tow. Szewczenki 
na wydawnictwa naukowe 1500 złr. Ruskie 
Tow. pedagogiezne na wydawnictwo czasopisma 
„Dzwinok* 200 złr. Redakcye czasopism dla 
dzieci Mały Swiatek i Wiek Młody 100 złr. Ka. 
Siolecki Cyryl, gr.-kat. probosz w Zużlu, na no- 
wicyat Sióstr Służebniczek ruskich 100 złr. 
Wydawnictwo starodawnych prawa polskiego 
pomników, za pośrednictwem Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, ostatnia rata 1500 złr. 
Tow. ruskie „Szkilna pomiez* w Kołomyi 100 
zir, we Lwowie 100, w Stanisławowie 100 i 
w Samborze 100 złr. 

Siostra Marya J. Dydyńska, przeł. zakł. sie- 
rót św. Heleny we Lwowie na internat ubogich 
panienek 100 złr. Związek polskich gimnasty- 
cznych towarzystw sokolich we Lwowie na wy- 
dawnietwo podręczników do nnuki gimnastyki 
100 złr. Tow. filologiczne we Lwowie na czaso- 
pismo „Eos* 200. Instytut ruski dla dziewcząt 
w Przemyślu 200 złr., dodatek nadzw. 100 złr. 
Biblioteka w Wiedniu na szkołę języka polskiego 
100 złr. 

Zakład wychowawczy dla ubogich dziewcząt 
„Rodzina Maryi* w Łomnej 300 złr. i na do- 
kończenie domu tego zakładu 1000 złr. Na bu- 
dowę internatu dla kandydatów seminarynm 
nauczycielskiego w Tarnopolu 1000 złr. 

Na budowę szkoły polskiej w Bia- 
ły 5000 złr. 

Prywatne seminaryum nauczycielskie Żeńskie 
Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 1000 złr. Tow. 
ludoznawcze na czasopismo „Lud* 100 złr. Na 
nagrody za napisanie najlepszych utworów sce- 
nicznych polskich na konkurs, który rozpisanym 
być ma przez Wydział krajowy na utwory dra- 


Polskie stowarzyszenie „Strzecha“ w Wiedniu 
100 złr., polskie stow. „Przytulisko“ w Wiedniu 
100 złr. Stow. nauczycielek we Lwowie 100 
złr. Mieczysław Baranowski i dr. Franciszek 
Majchrowicz na wydawnictwo „Rodziny i Szko- 
ły“ 200 złr. Tow. sztuk pięknych w Krakowie 
na budowę własnego gmachu 1000 złr. 


Uchwałą z dnia 29 stycznia 1898 roku prze- 
kazał Wysoki Sejm komisyi budżetowej wnio- 
sek nagły posłów Jana Rottera i Andrzeja hr. 
Potockiego o przyznanie funduszów krajowych 
na koszta wydawnictw uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, przygotowanych z okazyi pięćsetletniego 
jubileuszu subwencyi w kwocie 5000 złr. pła- 
tnej w dwóch ratach w latach 1598 i 1899 
owoż komisya budżetowa wnosi na ten cel w bud- 
żet w roku 1898 wstawić pierwszą ratę w su- 
mie 4000 złr. 

Petycyę założycieli prywatnej szkoły żeń- 
skiej w Krakowie o przyznanie stałej sub- 
wencyi dla tej szkoły, odstępuje się Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania w porozumieniu z 
Radą szkolną krajową i ewentualnego przedsta- 
wienia wniosku na najbliższej sesyi Bejmowej. 

Nad petycyami katolickiego stowarzyszenia 
szkolnego w Wiedniu, Komitetu obywatelskiego 
dia założenia parku dla młodzieży w Kołomyi, 
Juliana Kominkowskiego o subwencyę na wyda- 
nie poematu religijnego, Redakcyi Dwutygodni- 
ka katechetycznego w Tarnowie, Janiny Sedlacz- 
kównej o subwencyę na Przedświt z dodatkiem 
Aniol Stróż, Związku koleżeńskiego byłych se- 
minarzystek i nauczycielek we Lwowie, Stow. 
kobiet dla wychowywania ubogich sierót w 
Krakowie, przechodzi się do porządku dzien- 
nego. 

Rada szkolna krajowa na pokrycie niedoboru 
funduszu szkolnego kraiowego 2,264.690 złr. 
Niedobór krajowego funduszu szkolnego eme- 
rytalnego do pokrycia 197.195 złr. Sześciu 
członków rady szkolnej krajowej po 1200 złr. 
4.200 złr. 


Budżet krajowy na rok 1598: Teatr pol- 
ski w Krakowie 5.000 złr. Budówa teatru 
w Krakowie 8 i 9 rata na opłarę procentów 
7.500 złr. Teatr polski i opera polska we 
Lwowie: a) dramat i komedya 14.200 złr., 
b) opera polska 10.000 złr. = 24.200 złr. (powyż- 
szem załatwioną zostaje odnośnie petycya dy- 
rekcyi o podwyższenie subw. kraj. na lat dwa). 
Budowa teatru we Lwowie, na pokrycie odsetek 
od pożyczki przez gminę m. Lwowa zaciągnię- 
tej 7.500 złr. Teatr ruski pod zarządem Tow. 
„Besida* 7.250 złr. "Towarzystwo muzyczne w 
Krakowie 500 złr. Konserwatoryum Tow. mu- 
zycznego w Krakowie 2.000 złr. Towarzystwo 
muzyczne we Lwowie 3.000 złr., w Samborze 
100, w Stanisławowie 100, w Kołomyi 100, w 
Brodach 100, „Harmonii* we Lwowie 30), „Lu- 
tni“ 500, „Bojanowi* 300, „Echu“ we Lwowie 
300 i „Lutni“ w Krakowie 300 złr. 


Petycye na kształcenie się w śpiewie 
i w muzyce wnieśli: L. 150 Remeza Łukasz, 
151 Kuryliszyn Wanda, 327 Turzańska Marya, 
367 Kobiatkiewicz Janina, 368 Soroczyńska Ade- 
la, 408 Orzelski Stanisław, śpiewak opery lwow- 
skiej, 567 Zawistowska Wanda, 568 Kasznica 
Teresa, 569 Rojek Helena dla swej córki Okta- 
wii, 571 Guszalewiez Aleksander, 760 Żurakow- 
ska Aniela, 782 Waśniewska Marya, 796 Sien- 
kiewicz Marya, 991 Uruch Salamon, 1103 Za- 
wiłowski Ludwik, 1169 Michońska Wanda, 573 
Bobilewiez Leopold, 326 Gąsiorowska Kamilla, 


matyczne z wyznaczeniem dwóch nagród w kwo-|436 Giebułtowski Stanisław, 1080 Pulikowski 


tach 500 złr. i 250 złr., 750 złr. 


Julian, 567 Baranowska Julia, 761 Uruski An- 


Emma Jeleńska. 


PANIENKA. 


POWIEŚĆ. 


17 (Ciąg dalszy). 

Kański usiadł znowu i myślał: 

— Dla przyjemności tego nie robi! Więc po- 
cóż u licha w to się wdaje? Cóżby nie mogła 
mieć jakiego plenipotenta, któryby to wszystko 
załatwiał ? Et, pozuje! 

Tymczasem we wspaniałej sypialni na górze, 
na tle makat i gobelinów, Świeciły lampy pod 
zasłonami koronkowemi. 

W powietrzu ogrzanem przyjemnie unosiła 
się woń perfum, palących się w „westalce”, a 
na szerokiem łóżku, wsparta o poduszki, sie- 
działa pami Wielogrodzka, ubrana w strojny 
falarowy negliż. Ozarne włosy, starannie i mo- 
dnie uczesane, przykryte były czepeczkiem 
z koronek i ponsowych wstążeczek. Na kołdrze 
spoczywały piękne ręce, wypieszezone i białe, 
na których błyszczały brylanty. Obok, na ni- 
skim taburecie, cioela Basia czytała monoton- 
nym i trochę sennym głosem: 

„Aby choć w części pojąć boleści, jakie po- 
nosił Chrystus Pan przy tylu najwyszukańszych 
męczarniach, trzeba i to wiedzieć, że Ojciec 
Niebieski, zsyłając Syna Swego najmilszego na 
świat, dał mu takie ciało, aby dotkliwiej uczu- 
wało zadane sobie razy, aby przez to Jego mi- 
łość dla ludzi przez swe nieskończone zasługi 
była bez granie, jak czytamy w Piśmie świę- 
tem, gdzie sam Zbawiciel o sobie mówi: „Nie 


chciałeś Ojcze ofiary i obiaty, aleś mi ciało 
sposobił*. Wszakże rzeczą jest wiadomą, że 
czem delikatniejsze i czystsze ciało, tem boleści 
z zadanych ran są dotkliwsze....* 

Tu chora westchnęła glęboko. 

— Może ci poduszki poprawić, Felisiu? — 
spytała panua Barbara, przerywają czytanie. 
Nie, nie mi nie trzeba, dziękuję. Jestem 
rozpięta na krzyżu boleści, co ja cierpię! Tego 
nikt, nikt zrozumieć nie może... Jeden Bóg to 
widzi... Bogu to ofiaruję.... 

— Możebyś się napiła trochę ? Doktor mó- 
wił, że im więcej mleka i wina pić będziesz, 
tem lepiej Nalać? eo? — i stara panna pod- 
nosiła butelkę z węgierskiem winem pod Świa- 
tło i sięgała po kieliszek. — O, widzisz, już tu 
niewiele zostało, trzeba dziś skończyć już tę 
butelkę. 

Pani Wielogrodzka westchnęła znowu: 

— Nalej, cóż robić! — rzekła z rezygnacyą. 

Po chwili zaś dodała: 

— To dziwnie, że dotąd niema doktora. Mó- 
wił Jadwisi, że dziś przyjdzie pod wieczór, prze- 
cie już późno. 

Poruszyła się niespokojnie, i wziąwszy kie- 
liszek z rąk panny Barbary, skwapliwie pić za- 
częła. 

— Śmakuje ci, prawda? — spytała ciocia 
Basia, stojąe przy łóżku. 

— E, gdzietam! nie smakuje mi wcale. Piję, 
bo doktor kazał. Muszę to nieszczęsne Życie 
podtrzymywać, nie dla siebie, ale dla tych bie- 
dnych dzieci. Cóżby się z niemi stało, gdyby 
mnie zabrakło .. 

Urwała, i oddawszy próżny kieliszek, głowę 
oparła o poduszki i westchnęła znowu. Ciocia 
Basia odstawiła butelkę do szafki, gdyż jeszcze 
zostało w niej trochę wina, kieliszek zań wy 


niosła do drugiego pokoju, a czysty natomiast 
wzięła, poczem wróciła na swoje miejsce. Po 
drodze zbyt jasny płomień lampy zwrócił jej 
uwagę, zbliżyła się do stołu i przykręciła knot, 
mrucząc do siebie zcicha: 

— Ach, ta Aniuta! zawsze to samo! tyle ra- 
zy mówiłam, żeby uważała, zapalając lampy, 
nie! a to puści ogień ogromny i nakopci w ca- 
łym pokoju. 

— (zy poczytać jeszcze? — spytała, siadając 
na swojem miejscu. 

— Owszem, poczytaj, proszę. 

Ciocia Basia odchrząknęła i zaczęła: 

„Gdzie sam Zbawiciel o sobie mówi: „Nie 
pama Ojcze niebieski, ofiary, aleś mi cia- 
Ort 

— Ależ to już było — przerwała pani Wie- 
logrodzka. 

— Było? a prawda, było już... O, to stąd: 

„Czem delikatniejsze i czystsze ciało, tem bo- 
leści z zadanych ran są dotkliwsze. Chrystus 
Pan narodził się z Niepokalanej Dziewicy, z Niej 
wziął w całości swe ciało, a przeto na ciele jest 
najczystszym i niepokalanym. I Ten to najczyst- 
szy, niepokalany, najpiękniejszy z synów ludz- 
kich, dozwala się z miłości ku ludziom...* 

— Ach, Jezu, Jezu! — jęknęła pani Wielo- 
grodzka. 

„..dozwala się z miłości ku ludziom“ — cią 
gnęła dalej stara panna — „zetrzeć w niemocy 
swojej. Wzgardzony i najpodlejszy z mężów 
mąż boleści, jakby zasłoniona twarz Jego i 
wzgardzona... 

— Jednak, Basiu — przerwała chora — to 
dziwne, że jego dotąd niema, możeby posłać ? 

— A prawda, możeby posłać. Powiem Ja- 
dwisi. 

— Bo gdzie ta Jadwisia ciągle siedzi! od o- 


biadu nawet nie zaszła do mnie. Trzeba Jadwi- 
się zawołać. 

— Dobrze Felisiu, zaraz ją zawołam. 

Ciocia Basia podniosła się z krzesła, przy- 
czem gskrzywiła się trochę, bo miała jakiś ból 
w kolanie. 

— Nie, poczekaj. Pierwej zobacz która go- 
dzina. 

— Już za kwadrans szósta. 

— Za kwadrans szósta! To dziwne, że dotąd 
Bam nie przyszedł, powinienby to rozumieć, że 
dla chorego każda minuta wydaje się wiekiem... 
Ale czy opi o to dbają! Jak kto sam zdrów, to 
o innych mie pamięta. Ach, Boże, Ty jeden 
wiesz, jak ciężki krzyż dałeś mi do dźwiga- 
nia! 

— Ale czy nie idą właśnie! — zawołała cio- 
cia Basia — coś tam na dole słychać, jakby 
ktoś rozmawiał. 

I przez zamknięte drzwi nasłuchiwała: 

— Pan będzie łaskaw poczekać — mówiła 
na dole Jadwisia — zaraz mamę uprzedzę. 

A potem słychać było szybkie kroki na scho- 
dach i Jadwisia we drzwiach się ukazała. 

— (zy można przyprowadzić doktora? — 
zaczęła. 

Pani Wielogrodzka odparła z wielką niecier- 
pliwością: 

— Ależ pewnie, że można! od dwóch godzin 
czekam. Tylko dajcie mi flakon z perfumami. 

Jadwisia podeszła z ilakonem. 

— Gdzie ty siedzisz, moja Jadwisiu! dniami 
eałemi ciebie nie widać! Czy włosy moje w po- 
rządku ? Popraw poduszki. 

Jadwisia schyliła się nad matką i delikatnie 
poprawiała jej włosy nad czołem. 

— Dziś mamusia już trochę lepiej wygląda — 
rzekła — wkrótce będzie zupełnie dobrze mamie. 


— At, zdaje ci się. Nikt wyobrazić sobie nie 
może, co ja cierpię, ach, Pan Jezus ciężko mnie 
doświadcza! No, ale zawołajcież tego doktora, 
niech przyjdzie. 

Spojrzała uważnie na swe białe ręce, których 
długie paznogcie wyszlifowane i błyszczące, mia- 
ły kształty migdałów. Po chwili lekarskie oglę- 
dziny były skończone. 

Auskultacya, słuchanie, pukanie, wszystko by- 
ło załatwione, a wszelkie trąbki, młotki, termo- 
metry i t. d. znikły w kieszeni Kańskiego. On 
zaś sam, usiadłszy na fotelu przy łóżku, skon- 
statował, że chora ma się już prawie dobrze i 
że atak, któremu ułegła, nie powinien dalszych 
śladów zostawić. 

— Trzeba tylko wystrzegać się wszystkiego, 
co na Żołądek żle działa, uregulować trawienie, 
pić dużo mleka. 

— A perwy ? — westchnęła pani Wielogrodz- 
ka, podnosząc do góry cudne swe czarne oczy. 

Po ustach lekarza przebiegł ledwie dostrze- 
galpy uśmiech, ale odrzekł poważnie: 

— Nerwy, proszę pani, bardzo są zależne od 
trawienia. A przytem rozrywka, zajęcie, często 
wyleczyć nawet mogą. Przy takim stanie zdro- 
wia jak pani, trzeba sobie ułożyć regime i stale 
się go trzymać. Jeść w pewnych porach, nie- 
wiele odrazu, ale często, pić mniej więcej co 
godzina mleko, używać ruchu, ile można, choć 
przez pięć, dziesięć minut przechadzać się... 
Ależ to niemożliwe, mój doktorze, ja kro- 
ku stąpić nie mogę... 

— Pani tak się zdaje, ale trzeba spróbować... 

(C. d. n.) 


Nr. 39 


toni, 566 Kotłowska Władysława, 1213/1004 


Feliks Wileszczuk. 


Załatwiając powyższe petycye komisya budże- 
towa wnosi: Petycye do L. 367, 368, 408, 567, 
568, 589, 571, 760, 782, 796, 991, 1103, 1169, 
578, 826, 436, 1080, 572, 761 i 1213, przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
w miarę rzeczywistego uzdolnienia i kwalifika- 


eyi petentów do uwzględnienia. 


Teatrowi im Aleksandra hr. Fredry w Stani- 
sławowie zasiłek zwyczajny 1000 złr., tudzież 
jednorazowy nadzwyczajny zasiłek dla dyrekcyi 
p. Wład. Antoniewskiego 500 złr., Lipińskiej 
Salomei wdowie po skrzypku Feliksie Lipińskim 
50 złr., Józefie Zboińskiej wdowie po śp. Mar- 


celim Zboińskim 100 złr. 


Nad petycyą Władysławy Kotłowskiej (Za- 
morskiej), artystki sceny lwowskiej o subwen- 
cyę na dalsze kształcenie się w sztuce drama- 
tycznej, jakoteż petycyą pani Piaseckiej, dyre- 
ktorki teatru prowincyonalnego o subwencyę, 


Sejm przechodzi do porządku dziennego. 

Jak zwykle, — nad tą rubryką rozwinęła się 
obszerna dyskusya. 

Przy pozycyi 1500 złr. na badania w archi- 
wam watykańskiem zabiera głos Ant. Wodzicki 
i prosi, aby zamiast 1500 złr. uchwalone 2000 
złr. 

P. Zoll dziękuje imieniem Akademii umieję- 
tności wnioskodawcy. 

Barwiński przyłącza się imieniem Rusi- 
nów do wniosku hr. Wodzickiego. 

k Uehwalono 2000 złr. 

Przy pozycyi „dla Towarzystw gimnastycznych 
„Sokół* na prowineyi p. Bernadzikowski 
podnosi działalność „Sokoła* i mniema, że ry- 
czałt w kwocie 1000 złr., przez komisyę prze- 
znaczony, jest za niski; prosi, aie odnośuego 
wniosku nie stawia, aby dla „Sokoła* w Bo- 
ehni wyznaczono także jakiś ryczałt. 

Przy pozycyi „subwencye na internaty* prze- 
mawiają pp. Krempa i Milan, którzy twier- 
dzą, że internaty wypaczają charakter młodzie- 
ży, i żądają zniżenia sumy z 6000 zir. na 5000 
złr. Dworski i Bobrzyński polemizują z 
tem zdaniem. 

Kraiński stawia wniosek, aby petycyę ko 
mitetu dla uczniów seminaryum nauczycielskie- 
go w Sokalu przekazać Wydziałowi krajowe- 
mu, a nie przechodzić nad nią do porządka dzien- 
nego, jak tego żąda komisya. 

Wniosek Krempy i Milana upadł. Wniosek 
Kraińskiego uchwalono. 

Przy pozycyi: 3000 złr. dla „Proświty* 
p. Cielecki zaznacza, że wydawnictwo „Pro- 
świta” mie idzie w kierunku, wskazanym przez 
Sejm. Książeczka o Chmielnickim sieje niena- 
wiść do wszystkiego, co polskie. Mowca odczy- 
tuje kilka ustępów tej książeczki, wydanej przez 
Tow. „Proświta* i wnosi o przejście nad tą po- 
zycyą do porządku dziennego. 

Pos. Wodzicki chce Towarzystwn „Proświ- 
ta“ zostawić czas na poprawę i wnosi o uchwa- 
lenie tylko 1500 złr. 

P. Merunowicz popiera Wodzickiego, twier 
dząc, że w „Proświcie* jest duch opozycyjny 
przeciw harmonii Polaków z Rusinami. 

P. Barwiński usiłuje bronić Towarzystwa 
„Proświty*, twierdząc, że pojedyncze ustępy w 
książce nie mogą jeszcze Świadczyć o całości. 

P. Abrahamowicz zaznacza, że ta poży- 
ezka jest oddaną do rozporządzenia Wydziałn 
krajowego, zatem należy głosować za subwencyą. 

P. Cielecki nie przychyla się do wniosku 
Wodzickiego i polemizuje z „Proświtą*. 

P.Wachnianin twierdził, że wydział „Pro- 
świty* prawdopodobnie nie czytał manuskryptu. 

P. Czaykowski występuje przeciw czytel- 
niom, zakładanym przez „Proświtę*. Są to roz- 
sadniki społecznej nienawiści. Mowca czyni wnio- 
sek, aby polecić Wydziałowi krajowemu, iżby 
zbadał treść wydawnictw i w danym razie sub- 
weneyi nie wypłacił. 

P. Sawczak w dłuższej przemowie broni 
„Proświty*. 

Ks biskap Czechowicz wezwał Cieleckie- 
go, aby wniosek cofnął, obiecująe, że się zajmie 
tem wydawnictwem. 

P. Cielecki, przywiązując do przyrzeczeń 
ks. biskupa wielką wagę, cofa swój wniosek i 
przyłącza się do wniosku Czaykowskiego. 

P. Wodzicki cofa swój wniosek. 

Po przemowie sprawozdawcy Paszkow- 
skiego uchwalono wniosek 'Czaykowskiego i 
pozycyę 3000 złr. na „Proświtę*. 


(Telegramy N. Reformy). 


P. Soleski wniósł o podwyższenie sub- 
wencyi dla Towarzystwa ludoznawczego ze 100 
na 200 złr. Uchwalono. 

P. Barwiński wniósł o podwyższenie sub- 
wencyi dla nauczycieli do 300 złr. Uchwaluno. 

P. Soleski przy petycyi szkoły ruskiej 
w Krakowie stwierdza, że szkoła ta znako- 
micie odpowiada swemu zadaniu i czyni wnio- 
sek, aby tej szkole udzielono już teraz jednora- 
zowy zasiłek w kwocie 300 złr. Uchwalono. 

Potem uchwalono także dodatek 4000 złr. na 
wydawnictwo jubileuszowe uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

P. Zoll, jako najstarszy profesor tego uni- 
wersytetu, dziękuje za uchwalenie tej kwoty. 

Przy pozycyi „Teatr polski i opera we Lwo- 
wie* pos. Wiktor dziwi się, że przy sub- 
wencyi dla teatru lwowskiego nie dodano ża- 
dnych uwag. Prosi tedy sprawozdawcę (Abra- 
hamowicza) o wyjaśnienia. Mowea jest zdania, 
że dramat i komedya w teatrze lwowskim są 
zaniedbane. 

Rotter wychodzi ze założenia, że dramat i 
komedya są głównem zadaniem teatru. Lwow- 
ski teatr tego nie uwzględnia. W lecie wyje 
żdża z miasta. Opera wyczerpuje finansowe siły 
publiczności, dramat więc upada; dramat upada 
także przez prowadzenie „lekkiego towaru“. — 
Mowca życzy sobie, aby Wydział krajowy nad 
tem ezuwał. 

Sprawozdawca Abrahamowicz podnosi 
zalety teatru pod względem starannej wystawy. 
W szczegóły zarzutów się nie wdaje, bo to jest 
kwestya sporna. Sytuacya teatru jest trudna, 
trzeba więc pobłażliwości. Uchwalono wnioski 
komiayi. 

Barwiński wnosi, aby na nagrcdy kon- 
kursowe ruskie wyznaczyć 750 złr. 

Miehalski wnosi, aby podwyższono sub- 


NOWA REFORMA. 
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wencyę dla „Echa“ lwowskiego z 300 na 400 
złr. Uchwalono. 

Rubrykę VIII (utrzymanie pomników hi- 
storycznych) uchwalono wraz z dodatkiem 300 
złr. na restauracyę kaplicy Matki Boskiej w ko- 
ściele Bernardynów w Rzeszowie. 

Przy rubryce IX (kwaterunkowe żandar- 
meryi) uskarżał się pos. Okuniewski na 
nadużycia żandarmeryi podczas wyborów. Po 
odpowiedzi posła Borkowskiego rubrykę tę u- 
chwalono: 

Odezytano potem następujące wnioski i in- 
terpelacye: 

Krempy z powodu nadużyć starosty w Rop- 
czycach przy wyborach gminnych; Szweda o 
zarządzenie peryodycznych ćwiczeń wojskowych 
w czasie wolnym od pracy w polu; Daty z po- 
wodu nieporządków przy wyborach w N. Targn; 
Styły z żądaniem, aby służba kolejowa miała 
przynajmniej co drugą niedzielę wolną; Osta p- 
czuka z powodu nieukonstytnowania się Rady 
gminnej w Założu (powiat zbaraski), mimo, że 
wybrana zoatała jeszcze przed ośmiu miesiącami; 
Nowakowskiego z powodu nadużyć wojska 
w pewnej gminie powiatu mościskiego; Berna- 
dzikowskiego z powodu niezatwierdzenia 
przez starostwo wyborów gminnych w powiecie 
bocheńskim; Okuniewskiego z powodu roz- 
wiązania wiecu w Starem Mieście. 

O godzinie 12 odroczył marszałek posiedzenie 
na dziś o godzinie 10 rano. 


przeto w pierwszym rzędzie, aby nigdy żydów 
wójtami nie wybierano. 

W tej samej sprawie przemawiali następnie 
włościanie: Fijak, Piorunek z Radziechowa, 
Flis z Czernichowa, Jakób Zoń z Tresnej i ro- 
botnik Migdal. 

Następnie zabrał głos pos. Danielak, oma- 
wiając stanowisko stronnictwa w Radzie pań 
stwa, występując ostro przeciw socyalistom, oraz 
krytykując uchwalony adres Sejmu do tronu, 
w którym o dolegliwościach ludu niema naj- 
mniejszej nawet wzmianki. 

Włościanin Marek krytykował wszystkie 
stronnictwa kraju; za jedynie zaś dla ludu poży- 
teczne uznał stronnictwo chrześcijańsko-ludowe. 

Na interpelacyę dra Korniekiego: jakie 
stanowisko zajmie stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe względem innych stronnictw ludowych, 
wywieszających również dobro ludu, jako hasło, 
wobec rządu, Koła polskiego i większości w 
parlamencie, odpowiedział ks. Stojałowski, 
że co do większości parlamentarnej nie można 
dotąd jeszcze powziąć stanowczego postanowie- 
nia, bo nie wiadomo, jaką ona będzie, w każ- 
dym jednak razie powinna być słowiańską. 

Pod koniec obrad wręczono ks. Stojałowskie- 
mu złoty krzyż, zakupiony ze składek robotni- 
ków, a opatrzony napisem: „Robotnicy polscy 
Galicyi i Sląska ks. Stanisławowi Stojałowskie 
mu 25 lipca 1897-. Ks. Stojałowski za dar po- 
dziękował. Robotnik Migdał domagał się po- 
wzięcia uchwały wyrzucenia wszystkich Prusa. 
ków z Austryi, w odwet za wygnanie Polaków 
z pod zaboru pruskiego, a zakończył okrzy- 
kiem: „Boże zbaw Polskę i oczyść od Prasa- 
ków!“ 


Proces Zoli. 


W Izbie poselskiej Sejmu pruskiego by- 
ła na porządku obrad interpelacya posła 
Szmuli w sprawie zatrudniania robotni- 
ków z Królestwa i Galicyi w dzielni- 
cach wschodnich, z szczególnem uwzglę 
dnieniem Śląska. Przedmiot ten atoli usunięto 
z porządku obrad, gdy podsekretarz stanu Stern- 
berg złożył w imieniu ministra rolnictwa na- 
stępujące oświadczenie: „Skargi, o jakich jest 
mowa w interpelacyi, są ministrowi znane ; już 
od dawniejszego czasu zajmował się on tą kwe- 
styą i zażądał od władz referatów o tym przed- 
miocie. Referaty jeszcze nie nadeszły w kom- 
plecie ; skoro to nastapi. wtenczas cały materyał 
zostanie przedłożony ministerstwu do obrad i 
powzięcia uchwały. W tych warunkach nie może 
rząd dzisiaj odpowiedzieć na interpelacyę. Nie 
może także jeszcze dzisiaj ożnaczyć czasu, w 
którym to nastąpi, lecz zastrzega sobie bliższe 
zakomunikowanie tego“. 

Dep. Letocha żądał, aby omówiono inter- 
pelacyę, lecz przewodniczący zaznaczył, że po 
danej odpowiedzi jest to rzeczą, regulaminem 
sejmowym niedozwoloną. 


Jak się zdaje, w opinii publicznej dokonywa 
się pewien zwrot, korzystny dla Zoli. Wczoraj 
przynajmniej przed gmachem sądowym i w sa- 
mym gmachu panował zupełny spokój. Zola, 
przez nikogo nienapastowany, już o godzinie 11 
przybył do sali sądowej. W części zawdzięczać 
to należy także energicznym zarządzeniom poli- 
cyi, która przyszła do przeświadczenia, że de- 
monstracye przeciwko Zoli mają niebezpieczny 
charakter. 

O godzinie kwadrans na pierwszą prezydent 
sądu otworzył posiedzenie i podał do wiadomo- 
ści, że trybunał odrzucił prośbę obrony o pono- 
wne przesłuchanie pani Boulancy. Obrońcy ze 
swej strony oświadczyli, iż rezygnują z prze- 
słuchania oficerów, którzy sądzili Ksterhazy ego, 
natomiast z całą energią domagają się prze- 
słuchania ministra wojny Billota. 

— Postaw Pan wniosek formalny, — oświad- 
cza na to prezydent, zwracając się do adwoka- 
ta Labori'ego. 

Labori: Szkoda czasu. 

Prezydent: Jest to jednak niezbędnem, aby 
trybunał mógł powziąć uchwałę. 

Labori: Ale w takim razie nie trzeba nazy- 
wać Labory'ego „wiecznym wnioskodawcą“. Tym 
razem z łaski pana prezydenta jestem „wnio- 
skodawcą z rozkazu“ (Wesołość). 

Z kolei zeznawać miał ponownie senator 
Scheurer-Kestner, ażeby sprostować pe- 
wne niedokładności w zeznaniu rzeczoznawcy 
Teyssonitres'a, ponieważ jednak Teyssonićres 
nie był obeeny, odroczono więc to przesłucha- 
nie, a przystąpiono do przesłuchania generała 
Pellieux. 

Generał Pellieux starał się udowodnić, że 
Esterhazy nie mógł przyjść do posiadania doku- 
mentów, wyliczonych w bordereau. 

W dalszym ciągu swych zeznań generał Pel- 
lieux zmuszony był znacznie osłabić swoje po- 
przednie zeznanie co do bordereau. Jak wiado- 
mo, oświadczył on, że reprodukcya bord- reau, 
podana w dzienniku Matin wcale niepodobną 
jest do oryginału, a więc jest nieautentyczną. 
Tymczasem wczoraj pośród krzyżowych pytań 
obrońców zmuszony był przyznać, ze facsimile, 
zamieszczone w Matin, bądż co bądź bardzo 
podobnem jest do oryginału. Wyznanie 
to zrobiło silue wrażenie, ponieważ podnosi ono 
wartość zeznań, jakie złożyli w sprawie borde- 
reau rzeczoznawcy Meyer, Franck i Havet. 
Ekspertyzy swej dokonali oni nie na oryginal- 
nym bordereau, lecz na reprodukcyi, zamieszczo- 
nej w Matin, ważną więc jest rzeczą stwierdzić, 
o ile reprodukcya ta jest wierną kopią orygi- 
nału. 

Wielkie wrażenie wywołały końcowe słowa 
przemówienia generała Pellieux: „Róhcie, w imię 
Boże, rewizyę procesu Dreyfusa, ale nie naru- 
szajcie honoru generałów i przyszłych wodzów 
armii francuskiej, w której służyć będą wasi 
synowie!“ 

Nastąpi zapewne konfrontacya generała 
Pellieux z pułkownikiem Picquartem, po- 
nieważ generał Pellieux twierdził, że Picquart 
chciał przekupić sekretarza Esterbazy'ego. 


— A a 


Straż ogniowa w Rzymie starożytnym, 


Hrabina Lovatelli, znana oddawna pracowni- 
czka na poln archeologii rzymskiej, ogłosiła w ze- 
szycie grnduiowym czasopisma Nuova Antologia 
interesujący artyknł p. t. „Vigili dell'antica Ro- 
ma“, który mieści w sobie wszystko, co tylko zdo- 
łano dotąd dowiedzieć się o strażach ogniowych 
w Starożytnym Rzymie. 

Antorka przyjmuje za rzecz pewną, że już w 
najdawniejszych epokach rzeczypospolitej rzymskiej 
istniała podczas nocy słnżba pożarnicza, którą kie- 
rowali t. zw. „triumviri nocturni“. Urządzenie to 
było bardzo prymitywnem i nie odpowiadało by- 
najmniej potrzebom ciągle wzrastającego miasta. 
Dopiero Cesarz Angnat przez reorganizacyę tej ga- 
łęzi służby bezpieczeństwa publicznego stworzył 
straż ogniową we właściwem tego słowa znaczeniu. 
Składała się ona w najdawniejszych czasach z wy- 
zwołeńców, a podzieloną była na siedm kohort, 
dowodził zaś nią naczelnik — prefekt — należący 
do stanu rycerskiego. Każde, kohorta rozpadała się 
na Biedm centuryj, dowodzonych przez trybnnów, 
lnb centnryonów, a liczyła około 1000 ludzi. 

Z biegiem czasu zakres działalności, który posia 
dali „vigiles“ znacznie się rozszerzył. Oprócz pier- 
wotnego zadania przypadło im w ndziale cznwanie 
nad porządkiem pnblicznym, własnością itp., tak że 
stali się oni właściwie miejską policyą. Siedm o- 
wych kohort tak były rozmieszczone w czternastu 
dzielnicach miasta, aby mogły jak najwygodniej 
spełniać swą służbę. W każdym okręgu, powie- 
rzonym jednej kohorcie, znajdowała się strażnica 
z ciągle cznwającą załogą — excubiiorium. Że i 
wtedy straż ogniowa padała nieraz ofiarą mistyfi 
kacyi — podobnie jak za naszych czasów — i 
wyruszała skntkiem fałszywego alarmu, dowiaduje- 
my się z opisn Petroniusza nezty n Trimalchiana, 
gdzie powiedziano, iż vigiles zaniepokojeni krzyka 
mi zgromadzonych gości wpadli do domu, po wy- 
łamaniu bramy wchodowej, myśląc, że się pali. 

Naczelnik straży ogniowej był wówczas wpływo- 
wą osobistością, posiadającą znaczenie zarówno pod 
względem wojskowym, jak i politycznym, co wy- 
nika z wielu współczesaych świadectw. Jego pod- 
władni różnili się między sobą stopniami i zakre- 
sem działania; tytnły ich po części zachowały się 
na starożytnych napisach. I tak np. sebaciariż, jak 
o tem przekomano się z napisu na ścianie excubi- 
torium VII kohorty, odkopanego w r. 1866 na 
Zatybrzu, byli to żołnierze, którzy nieśli pochodnie, 
gdy straż wyruszała necą. Pierwiastkowo vigiles 
byli to sami wyzwoleńcy — jak zaznaczyliśmy wy 
żej, za czasów jednak Septyma Sewera przeważali 
wśród nich ludzie wolni obywatele. Pemimo to byli 
oni, a nie inne wojsko stojące załogą w stolicy, 
często celem dowcipu Indewego, podobnie jak to i 
za naszych czasów się zdarza. Hacubitoria leżały 
w następujących pnnktach Rzymu: przy Piazza 88, 
Apostoli, na Baquilinie, ña Viminaln, na Awenty 
nie, na wzgórzn Celius (gdzie wewnątrz dzisiejszej 
willi Mattei, znajdują się płyty kamienne z nazwi- 
skami strażaków V kohorty), na Fornm i wreszcie 
na Zatybrzn, niedaleko kościeła św. Crisogona, 
Tę ostatnią stacyę odkryto w 1866 rokn, a za 
chowane na jej ścianach zapiski i rysunki, doko- 
nane rękami nudzących się bezczynnością w czasie 
pogotowia strażaków, dostarczyły cennego maie- 
ryału dla wyświetlenia wewnętrznych stosannów i 
urządzeń straży pożarnej w Rzymie. 

Szczególniej sprawami straży pożarnej zajmowali 
się cesarze: Severna i Caracalla, za panowania 
których zorganizowano vigiles zarówno w Rzymie, 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 lutego. 


W Żywcu 13 bm. odbył się wiec ludowy 
zwołany przez partyę ks. Stojałowskiego. 
Już dnia poprzedniego przybył do Żywca poseł 
Kubik w celn poczynienia odpowiednich przy- 
gotowań. W sali ratuszowej zgromadził się bar- 
dzo licznie lud okoliczny i robotniczy. Po zaga- 
jeniu przez p. Kubika, wybrano przewodni- 
czącym ks. Stojałowskiego, który pod- 
niósł pomyślny rozwój stronnictwa, zaznaczył, 
że stronnictwo zasadniczo przeciw rządowi wro- 
go nie występuje, a zwalcza i zwalczać będzie 
zawsze rząd partyjny. Ponieważ Badeniowska 
gospodarka -już się skończyła — mówił ks. Sto- 
jałowski — w tryumfie przeto z naszego ciągłe- 
go rozwoju strzedz będziemy ustaw wraz z rzą- 
dem, w przeciwieństwie do rządu poprzedniego, 
który te ustawy gwałcił. 

De pierwszego punktu porządku dziennego 
obrad wiecu: sprawa wyborów do Rad gminnych 
i organizacyj gmin, udzielił ks. Stojałowski gło- 
su p, Kubikowi, który skreślił obecną dzia- 
łalność wójtów i ustrój gminny, a zaznaczając, 
iż dobry wójt znaczy nieraz więcej niż dobry 
poseł, bo broni już na miejscu, w powiecie in- 
teresów gminy, wystąpił przeciw obecnym Ra- 
dom powiatowym. Zdaniem p. Kubika najwięk- 
szą plagą ludu — jest żydowstwo; ostrzega 


Kraków. 18 Lutego 1818 


jak i w Ostii, gdzie odkryto strażnicę w r. 18$ 
i gdzie znaleziono także mnóstwo ciekawych napi- 
sów i wykopalisk. 


= KRONIKA. 


Kraków, 17 lutego 


Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na wczo- 
raj dla dalszych obrad nad sprawą etatu i regula- 
cyi płac nrzędników, oraz służby gminy, odroczo- 
nem zostało skutkiem telegraficznie nadesłanego 
żądania tych członków Rady, którzy, jako posło- 
wie sejmowi, obecnie we Lwowie przebywają. 

W sprawie uroczystego wieczoru na cześć 
Papieża, który ma się odbyć w sali „Sokoła* dnia 
27 b. m. komunikują nam dodatkowo: 

Prócz podpisanych imieniem całego komitetu urzą 
dzającego na zaproszeniach rozesłanych t. j.: ka. 
Józefa Pelczara, hr. Stanisława Tarnowskiego, Wła 
dysława Fischera i Franciszka Kramarczyka, wcho- 
dzą nadto w skład komitetu następujące osoby: 
Wacław Zygmunt Anczyc, ks. Tomasz Bukowski, 
hr. Ludwik Dębieki, ks. Teofil Flis, Robert Jahoda, 
ks. Józef Krzemieński, ks Jan Łabaj, dr Włady- 
sław Markiewicz, dr Kazimierz Morawski, Stanisław 
Larysz Niedzielski, ks Anatol Nowak, dr Karol 
Pieniążek , hr. Andrzej Potocki , Ksawery Pusłow 
ski, Antoni Skwarczyński, Franciszek Ślęk, Tade- 
usz Starzewski, Jan Staszczyk , Antoni Stróżyński, 
Władysław Turski, dr Wiktor Wicherkiewiez, Le- 
szek Wiśniowski, Franciszek Żeleski. 

Bilety bezpłatne wydawane będą tylko za zwro- 
tem zaproszeń w lokalu Czytelni katolickiej (Pod 
wale, L. 1, parter) w dniach 17, 18 i 19 b. m. 
od godz. 2 do 4 po południu. — Komitet uprasza 
o łaskawe zastosowenie się do wskazówek mistrza 
ceremonii, p. Jana Staszczyka , oraz naczelników 
straży honorowej obywatelskiej, odznaczonych szar- 
fami. Ponieważ uroczystość rezpocznie się z ude- 
rzeniem godz. 5, przeto uprasza się o wcześniej 
sze przybycie. Od godz. 4 w dzień uroczysto 
ści odezwą się z wieży Maryackiej hejnały. 

Tow. miłośników historyi i zabytków Krako- 
Wa donosi pam: 

Z przyczyn od redakcyi niezależnych opóźnił się 
druk pierwszego Rocznika, który wydział pragnie 
rozesłać członkom przed walnem zgromadzeniem. 
Opóźnienie to wyjdzie jednak tylko na korzyść te- 
go pierwszego większego przedsięwzięcia Towarzy- 
stwa. Wydział starał się pozyskać najcelniejszych 
uczonych, zajmujących się dziejami Krakowa, a na- 
stępujący udzielili prac swoich do Rocznika: Prof, 
dr. Piekosiński: Sala gotycka w kamienicy hetmań 
skiej w Krakowie. Dyr. Łuszczkiewicz: Stare cmen- 
tarze krakowskie i ich zabytki sztuki i obyczaju 
kościelnego. Stenisław Kntrzeba: Piwo w średnio- 
wiecznym Krakowie. Stanisław Tomkowicz: Prała- 
tówka N. P. Maryi w Krakowie i jej architekci, 
Karol Estreicher: Teatr krakowski. Stanisław Tom- 
kowiecz: Pogrzeb 21możnego rakow- 
skiego w XVIJ wiekn. Stanisław Wyspiański: Da- 
wna polichromia kościoła św. Krzyża w Krakowie. 
Stanisław Estreicher: Ustawy przeciwko zbytkowi 
w dawnym Krakowie. Leonard Lepszy: Cech zło- 
tniczy w Krakowie. Karol Potkański: Kraków przed 
Piastami. Adam Chmiel: Herby Cyrusów mieszczan 
krakowskich. Stan sław Krzyżanowski: Rodzina kra- 
kowska w wieku XV. Józef Wawel-Lonis: Pierw- 
Sza rekrutacya w Krakowie. . 

Rocznik, którege druk dobiega do końca, ma 
format dużej ósemki i obejmuje kilkadziesiąt ilu 
stracyj, odbija go drnkarnia „Czasn*. 

W B.bliotece krakowskiej drnkuje się obecnie 
od brosznr poprzednich większa praca p. dyr. Łu 
szczkiewicza Kościół Bożego Ciała z szeregiem illu- 
stracyj. Wkrótce w porozumieniu z Towarzystwem 
Domu Matejki ma się rozpocząć druk prewodnika 
po tym Domn. 

Wkładki na rok bieżący i nowe wpisy na człon- 
ków przyjmuje wydział, (Adres: Archiwnm aktów 
duwnych m. Krakowa, Sienna, 16). 

Konserwatorowie w Galicyi. Urzędowa Gazeta 
Lwowska ogłasza spis konserwatorów czynnych w 
Galicyi z początkiem roku 1898. 

Konserwatorowie I sekcyi (przedmioty z czasów 
przedhistorycznych i sztnki starożytnej klasycznej): 
Dr. Ludwik C wikliński, radca dworu i profe- 
sor uniwersytetu we Lwowie, na powiaty: Bóbrka, 
Dolina, Drohobycz, Kałusz, Rohatyn, Rudki, Sam- 
bor, Staremiasto, Stanisławów, Stryj, Tnrka i Ży- 
daczów. Maryan Dydyński, właściciel dóbr w 
Raciborsku, na powiaty : Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Grybów, Kraków, Limanowa, Myślenice, 
Nowy Bącz, Nowy Targ, Wadowice, Wieliczka i 
Żywiec. Dr. Andrzej książę Lubomirski, ordy- 
nat na Przeworsku, kurator zakładn narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie, na powiaty: Brzozów, 
Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kol- 
buszowa, Krosno, Lisko, Łańcut, Mielec, Pilzno, 
Przemyśl, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tarnobrzeg i 
Tarnów. Władysław Przybysławski, właści- 
ciel dóbr w Uniżu, na powiaty: Bohorodczany, 
Borszczów, Buczacz, Czortków, Horodenka, Hasia- 
tyn, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Podhajce, Ska- 
łat, Śniatyn, Tłamacz, Trembowla i Zaleszczyki. 

Konserwatorowie H Bekcyi (zabytki sztuki Śre- 
dniowiecznej i nowszej): Dr. Jan Bołoz-Anto- 
niewicez, profesor nniwersytetn we Lwowie, na 
powiaty: Brody, Brzeżany, Buczacz, Czortków, Hu 
siatyn, Przemyślany, Skałat, Tarnopol, Trembowla, 
Zbaraż, Podhajce i Złoczów. Dr. Włodzimierz D e- 
metrykiewicz, członek Akademii nmiejętności 
w Krakowie, na powiaty: Bocbnia, Brzesko, Dą- 
brown, Kolbuszowa, Mielec, Nisko, Pilzno, Ropczy: 
ce, Rzeszów, Tarnobrzeg i Tarnów. Dr. Wojciech 
hr. Dzieduszycki, właściciel dóbr w Jezupolu, 
na powiaty: Bohorodczany, Borszczów, Horodenka, 
Kałnsz, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Śniatyn, 
Stanisławów, Tłumacz i Zaleszczyki. Władysław 
Łoziński we Lwowie, na obręb miasta Lwowa 
i powiatn lwowskiego. Sławomir Odrzywolski, 
architekt i profesor szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, na powiaty: Biała, Chrzanów, Myślenice, 
Wadowice, Wieliczka i Żywiec. Tadensz Stry- 
jeński, radca budownietwa w Krakowie, na po- 
wiaty: Gorlice, Grybów, Jasło, Krosno, Limanewa, 
Nowy Sącz i Nowy Targ. Jan hr. Szeptycki, 
poseł na Sejm krajowy, w Przyłbicach, na powia- 
ty: Brzozów, Dobromil, Jarosław, Lisko, Łańcut, 
Przemyśl i Sanok. Dr. Stanisław Tomkowiez 
w Krakowie. na obręb miasta Krakowa i powiatn 
krakowskiego. Ludwik Wierzbicki, radca dwo- 
ru, dyrektor kolei państwowych we Lwowie, na 
powiaty: Bóbrka, Dolina, Drohobycz, Rohatyn, 


Rudki, Sambor, Staremiasto, Stryj, Turka i Żyda- 
czów. Julian Zachariewicz, profesor szkoły 
politechnieznej we Lwowie, na powiaty: Cieszanów, 
Gródek, Jaworów, Kamiunka Straumiłowa, Mościska, 
Rawa Rnska Sokal i Żółkiew. 

Kenserwaturowie III sekcyi (archiwalia). Dr. Woj- 
ciech Kętrzyński, dyrektor biblioteki Osscliń- 
skich wo Lwcwie, na powiaty: Cieszanów, Jawo- 
rów, Mościska, Sambor, Staremiasto i nı wszystkie 
od tych na wschód położnne powiaty w Galicyi. 
Antoni Petrnszewicz, krst's: katedralny gr.- 
kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie dla archi- 
wów ruskich w powiatach: Bóbrka, Bohorodczany, 
Borszczów, Buczacz, Czortków, Dolina, Drohobycz, 
Horodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołcmyja, Kossów, 
Nadwórna, Podhajce, Rohatyn, Rudki, Sambor, Ska- 
łat, Siiatyn, Stanisiawów, Staremiasto, Stryj, Tłu- 
macz, Trembowla, Turka, Zalessczyki i Żydaczów. 
Dr. Franciszek Piekosiński, profesor nniwer 
Bytetn w Krakowie na obręb miasta Krakowa i po- 
wiatu krakowskiego i na powiaty położone na za- 
chód od okręgu konserwatorskiego profesora nni- 
wersytetu Ulanowskiego Dr. Bolesław Ula now- 
ski, profesor uniwersytetu w Krakowie, na po 
wiaty Jarosław, Przemyśl, Sanok, Lisko i Do 
bromil, 

Konserwator I i III sekcyi (dla archiwów ru- 
skich): Dr. Izydor Szaraniewicz, profesor nni- 
wersytetu we Lwowie, dla powiatów : Brody, Brze- 
żany, Cieszanów, Gródek, Kamionka Strumiłowa, 
Jaworów, Lwów, Mościska, Przemyślany, Rawa 
Rnska, Sokal, Tarnopol, Zbsraż, Złoczów i Żół 
kiew. 

Z kroniki karnawsłowej Bal, nrządzony wczo- 
raj w sali hoteln saskiego staraniem młodzieży 
akademickiej, należącej do Stowarzyszenia „Jagie- 
lonia“, zatem drugi bal w tym karnawale przez 
młodzież uniwersytetu krakowskiego urządzony 
(pierwszym był bowiem bal roluików), stał się 
według zgodnej opinii uczestników kulminacyjny m 
punktem zabaw bieżącego karnawałn. Na bal ten 
przybyło znacznie więcej osób, aniżeli sala główna 
pomieścić mogła. Przygotowano wprawdzie i urzą- 
dzono odpowiednio dla tańców Balkę mniejszą, przy- 
legającą, lecz nie znaleźli się chcący z niej korzy- 
stać. Sala udekorowana była bardzo gnstownie 
makatami i zielenią. W natłoku rozpoczął bal po- 
lonezem prof. dr. Smolka z hr. Stanisławową Tar- 
nowską. Pięknym był widok przechodzących par 
pod przygotowaną bramą z zieleni, trzymaną przes 
heroldów, których było sześciu. Efekt potęgowało 
bengalskie oświetlenie. D» kadryla stanęło 140 
par. Aranżerem był p. Chrząszczewski, Orkiestra 
wojskowa kapelmistrza p. Hoeka przygrywałs. tań- 
czącym, którzy nad ranem dopiero zakończyli ocho 
czą zabawę, 

Raut z zabawą tańcującą, który odbędzie się na 
oświatę ludu 21 b. m. zapowiada się świetnie, 
Wybrano na ten cel salę „Srknła”, również posta- 
nowiono zaprosić orkiestrę „Harmonii*, uważając 
za obowiązek popierać instytncye miejscowe, które 
pracą swą nemało oddają społecseństwn naługi. 
Wstęp za zaproszeniami. Osoby, którym przez zafęg 
p>mnienie nie przesłano zaproszenia, raczą się zgło- 
sié do p. doktorowej Sznajdrowej, Floryańska 34, 
lub do p. Wincentowej Wodzinowskiej, Szewska, 

Na zabawie tańcującej akademickiej, dnia 20 
b. m. w Bali „Sokoła“ odbyć się mającej, gospo- 
dyniami będą, jak am donoszą, pp. Sewerowa Ma- 
ciejowaka, drowa Bujwidtwa, Kirkorowa. drowa 
Garfeinowa i Jadwiga Klemensiewiczowa. Przygry- 
wać będzie orkiestra 20 p. p. pod batutą kapelmi- 
strza p, Maleczka, 

Zabawa z tańcami. W sobotę 19 b. m. nrzą- 
dzają połączone Stowarzyszenia katolickich robotni- 
ków w sali strzeleckiej w Krakowie zabawę z tań- 
cami. Początek o godz. 8 wieczorem. 

Z klubu prawników. Walne zgromadzenie klubu 
prawników odbędzie się we czwartek dnia 24 bm. 
o godzinie 7 wieczór w lokalu klubu. Na porząd- 
kn dziennym: Sprawozdanie z czynności wydziału. 
Sprawozdanie rewidentów. Sprawozdanie kasowe. 
Uchwałenie bndżetn. Wybór prezesa, jego zastępcy, 
wydziału i komisyi rewizyjnej, wreszcie wnioski 
członków. Poczem nastąpi ugoszczenie zebranych. 

Wybory Rady wyznaniowej izraelickiej w Kra- 
kowie na podstawie nowego statutu w tych dniach 
nkończono, Nowy statut, zatwierdzony reskryptem 
namiestnictwa z dnia 8 listopada z. r. w miejsce 
dawnej „Reprezentacyi zboru iaraelickiego*, wpro” 
wadził w życie „Radę wyznaniową”, zarządzającą 
sprawami gminy izraelickiej, oraz reprezentnjącą 
gminę na zewnątrz, Skład Rady wyznaniowej nsta- 
nowi? statut w liczbie 30 członków. Obecnie od: 
były się po raz pierwszy wybory całej Rady wy- 
zmaniowej. Wybrani zostali z knryi I pp.: 1) dr. 
Horowitz Leon, dotychczasowy prezydent reprezen: 
tacyi zborn izraelickiego, 2) dr. Propper Albert, 
8) dr. Tilles Samuel, 4) dr. Lustgarten Ludwik, 
5) dr. Hirsch Herman, 6) dr. Klein Zygmunt, 7) 
Ehrenpreis Maksymilian, 8) Kamsłer Herman, 9) 
Schneid Ignacy, 10) Goldwasser Józef. W knryi 
II wybrani pp.: 1) Landau Hirsch, 2) Bober Ja- 
kób, 3) Riterman Salomon, 4) E'chhorn Baruch, 
5) Jaeobsohn Nucbem, 6) Tilles Emanuel, 7) Süs 
ser Salomon, 8) Margulies Abraham, 9) Mendel 
Pamm, 10) Isenberg Mojżesz. W knryi III wy- 
brani pp.: 1) Scbónberg Berisch, 2) Bauminger 
Joel, 3) Rossbach Nuchem, 4) Rakower Eliasz, 5) 
Landau Mojżesz, 6) Ohrenstein M, L, 7) Anisfeld 
Jonasz, 8) Bandet Joachim, 9) Anisfeld Sohl., 10) 
Waasserberger Salcmon. Ukonstytowanie Rady i wy- 
bór prezesa nastąpi w dniach najbliższych. 

Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 15 sty- 
cznia b. r. 1. 8049/97 wydało spis wszystkich po- 
dań, dokumentów i pism wnoszonych przez strony 
w postępowaniu wedle ustawy z 25 października 
1896 dz. n. p. 1. 220 o bezpośrednich podatkach 
osobistych i wskazało zarazem, które z tych podań, 
dokumentów i pism są wolne od stempla, a które 
mają być stemplowane i jakiemu stemplowi podle- 
gają. Rozporządzenie to jest ogłosone w III zeszy- 
cie dziennika rozporządzeń ministerstwa skarbn z 
r. 1898 pod 1. 12 na stronicach 13, 14 i 15. Ze- 
szyt kosztuje 10 centów i można go zamawiać w 
drnkarni nadwornej i państwowej w Wiednin. 

Przed sądem przysięgłych w Krakowie toczy 
się dziś rozprawa przeciw włościanee Zofii Zawło- 
ckiej z Cznłowa, kobiecie 45 letniej i matce sie- 
dmiorga dzieci. Zawłocka popełniła niezwykłe oszu- 
stwo hipoteczne. Wydając się za Maryanne Cyga- 
nikową, właścicielkę grnntn w Czułowie, wprowa- 
dziła w błąd notaryusza i dyrekcyę Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicaeh, zaciągnęła poży- 
ezkę hipoteczną na grunt Cyganikowej w kwocie 
400 złr., które znżyła na własną korzyść. Rozpra.- 
wa, do której wezwano kilkunastu świadków, po 


Kraków, 18 Lutego 1898. 


trwa do wieczora. Trybunałowi przewodniczy p. 
radca Krzepela, oskarżonej broni p. dr. Filimowski. 
Ogień kominowy wybuch? dziś rano o godz. pół 
do 11, w domu pod 1. 14 przy ulicy Grzegórze- 
ckiej. Szybka interwencya straży ogniowej stłumiła 
pożar i zapobiegła dalszemu szerzeniu się tegoż. 

Nieżywe dziecko znaleziono wczoraj w kanale 
kloacznym przy ulicy Szewskiej pod l. 27. Zwłoki 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej. Jak wy- 
kazało śledztwo, dziecko to wrzuciła do kanału 
wyrodna matka Bogumiła Jarosińska, służąca, któ- 
rą odesłano do szpitala. 

Kradzież depozytu sądowego. Z Monasterzysk 
piszą do Kuryera Stanisławowskiego: Przed kilkn 
tygodniami włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy 
do tntejszego urzędu podatkowego, a dostawszy się 
do kasy depozytowej sądu, skradli z niej koszto- 
wności i papiery wartościowe na kilka tysięcy złr. 
W pierwszej chwili uwięziono jake podejrzanego o 
tę kradzież woźnego podatkowego, — jednakowoż 
śledztwo, które prowadzi radea sądu stanisławow- 
skiego, Podlaszecki, okazało zupełną jego niewin- 
ność, Natomiast uwięziono kilku żydów, którzy ko- 
sztowności, pochodzące z tej kradzieży, chcieli po- 
zbyć we Lwowie i przeciw którym są silne poszlaki. 
P. radca Podlaszecki wyjechał do Kopeczyniee, 
gdzie przesłuchuje Świadków i podejrzanych. Kra 
dzież zdaje się być dziełem dobrze zorganizowanej 
szajki złodziejskiej. 

Prokuratorya rzeszowska wytoczyła dochodze- 
nie karne za sprawcami obicia agitatora socyalisty- 
cznego, Bchifłera. Rozpoczęcia śledztwa miała bar- 
dzo ciekawy epizod. Oto proknratorya rzeszowska 
zażądała od sądu przemyskiego protokołu obdukcyi 
zwłok Śchifłera i dopiero sąd przemyski zawiado- 
mił prokuratoryę, że Schifler żyje, jakkolwiek 8o- 
cyalistyczne pisemko Równość dało jego nekrolog 
w czarnej obwódce. 

Fałszowanie historyi polskiej Przegl. Wszech- 
polski pisze: Pisma ugodowe galicyjskie i poznań- 
skie na dowód, że cenzura w Warszawie zuacznie 
zwolniała , przytaczały fakt wydania kilkn podrę- 
czników do nanki historyi Polski. O tym fakcie 
przysyła nam korespondeut przygodny następujące 
uwagi: 

„Niedługo po zeszłorocznych owacyach zjawiły 
się, nakładem firmy Dubowski i Gajewski, „Dzieje 
Polski, opracowane dla młodzieży przez W. P,“ 
Od wielu lat czuć się dawał brak odpowiedniego 
podręcznika, powitano więc z zadowoleniem tę książ- 
kę, zanim treść jej poznano. Lecz cóż się okazało. 
Autorem podręcznika jest p. Walery Przyborowski, 
który ze zręcznością pokątnego doradcy umie nagi- 
nać fakty i logikę dziejów do swego ulubionego 
założenia: „tylko z Rosyą, tylko w Rosyi*. Natu 
ralnie, w podręczniku dowiódł jasno, jak na dłoni, 
że tylko Niemey i Turcy byli wrogami Polski, 
Rosya zaś była zawaze jej szczerą a zapoznaną 
przyjaciółką. Polska upadła wskutek braku ufno- 
ści do życzliwych zamiarów wspaniał<myślnej są 
siadki. 

„Oto co nam nigi cenzuralne dały. P. Walery 
Przyborowski zresztą tak szczerze pracował w ró- 
żnego rodzaju utworach na to, by ogół poznał je- 
go tendencye, że byle ujawsić inicyały, kryjące 
jego osobę, przeciętny nabywca wie, powinien wie 
dzieć: co do ręki bierze. 


„Ale oto teraz, w styczniu r. b., nakładem fir-| 


my Teodora Paprockiego i spółki (ó. p. Paprocki 
zmarł przed. kilkoma laty i księgarnia należy do 
wydawców Wędrowca) zjawił się przedruk pracy 
é. p. Lucyana Simieńskiego p. t. „Wieczory w Oj 
cowie, czyli opowiadania o dawrych czasach Rze 
ezypospołitej polskiej“. 

„Wieczory w Ojcowie“! Któż nie zna tej serde- 
ocznej gawędy racławickiego żołnierza? Kto jej nie 
lubi i nie pragnie dla dzieci swoich. Komu nazwi 
sko Lucyana/ Siemieńskiego nie daje zapewnienia 
że dziełko zawiera tylko szczerą prawdę i szczere 
uczucia patryotyczne ? — Tymczasem, pominąwsBzy 
zmianę tona i wyrażeń gwoli cenzurze, pominąw 
Bzy zamilczenia i opuszczeuia faktów, Rosyi niemi 
łych, lub we wł»ściwem świetle przedstawiających 
jej działalność — znejdujemy w nowem wydaniu 
zupełne przeksztsłcenie pojęć i zasad nieżyjącego 
autora. Lucyan Siem'eński, chociaż był w ostatnich 
latach życia zachowawcą, ne uważał niewoli za 
czyunik dodatni w wyrabianiu charakteru narodów 
(sentencya z powodu panowania Tatarów na Rnsi) 
Lucyan Siemieński nie uważał Iwana Groźnego za 
idea? monarchy, nmiejętnie wdrażającego lud do 
poczucia karności i porządkn, Lucyan Siemieński 
nie przedstawiał konfederacyi barskiej jako „nie 
sfornej zbieraniny* (str. 302), a Wielkiegi Sejmu 
jako dzieła stronuików Prus i Austryi (str. 306) 
Lucyan Siemieński, prawy Polak, nie zakończył 
książki swej radą, by „każdy dziękował Bogn za 
to, co mu dał i nie żądał więcej“. 

„Taką fabrykacyę trucizny, zabijającej młode 
serca i umysły, ułatwiają nigi cenzuralne. Nędzne 
potomstwo Walerych Przyborowskich mnoży się 
szybko. Niech się mnoży na hańbę awoją i swoich 
dzieci, leo% na pokrycie swych gniazd plngawych 
nieoh z grobów nie wywłóczy prochów ludzi naro- 
dowi zasłużonych. 

„A teraz pytanie: Jak wobac tych faktów wy 
gląda firma, która decyduje się na wydawnictwo z 
tak Świętokradzkiem nadużyciem popularnego imie 
nia i tytnłu? Jest niepoezytalną, czy należy do 
inwentarza zmiaa ku lepszemu ?* 


Ze Stowarzyszeń. 


== Walne zebranie Stowarzyszenia nanczycielek 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 20 b. m. 
o godzinie 4 po połndnin w lokalu Stowarzyszenia 
(ulica Krupnicza 1. 16, II piętro). Porządek dzien- 
ny: Zagajenie przez prezesową. Sprawozdanie z 
czynności i obrotu funduszów za rok 1897, Wybór 
członków wydziału. Wybór komisyi rewizyjnej. 
Wnioski i interpelacye członków, 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowieniem 
z dnia 29 styczmia b.r. zatwierdził wybór dra Bro 
nisława Brzeskiego, właściciela dóbr i notarynsza 
w Tarnowie, na prezesa Rady powiatowej w Tar- 
nowie. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W piątek 18 lutego: „Małka Szwarcenkopf”, 
sztnka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, osnuta 
na tle stosnnków żydowskich przez G. Zapolską 
(po raz 18). Przedstawienie popnlarne, 

W sobotę 19 lutego: „Serafina“, komedya w 
5 aktach W. Sardou (po raz pierwszy). 

W niedzielę 20 lutego: „Kościuszko pod 


NOWA REFORMA. 


Uehwalono dalej sprawozdanie komisyi gospo- 
darczej w sprawie urządzenia w zachodniej czę- 
ści kraju targowicy na bydło opasowe, 
rm dE LLECW "_ R Sed Wydziałowi krajowemu, aby dołożył 

j j | ja 1 wszelkich w tej sprawie starań i aby usunął 
Wiadomości naukowe, literackie l artystyozne. wszelkie przeszkody, stawiane przez magistrat 

wiedeński. 

— Ž teatru. Z powodu wystawienia we Lwo-| Następnie uznano potrzebę wybudowania szpi- 
wie opery Noskowskiego „Livia Quintilla“, wysta-|tala w Sniatynie i wdrożenia w tej sprawie 
wił teatr krakowski wczoraj po raz pierwszy je-| potrzebnych kroków. 
dnoaktowy dramat $. p. St. M. Rzętkowskiego o| Z kolei uchwalono wniosek Vayhingera, 
takim samym tytule, który posłużył za tło libretta | wzywający rząd o pomnożenie liczby geometrów 
nowej opery. Utwór Rzętkowskiego, grywany przez |ewidencyjnych katastru gruntowego tak, iżby w 
szereg lat z dużem powodzeniem w Warszawie, za-|siedzibie każdego sądu powiatowego znajdował 
leca się, mimo szczupłych ram, silnie dramatyczną |się 1 geometra. 
akcyą i szlachetnym nastrojem. Znana czytelnikem|  Przemawiali przy tej sprawie: Skałkowski 
z wczorajszego sprawozdania z opery, kolizya dra-|i Borkowski. 
matyczna występuje tu w całej sile i całym bla-| Uchwalono potem wniosek Soleskiego 
sku poezyi, a postać poświęcającej się w imię mi-|opiewający: „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
łości i szlachetnych uczuć humanitarnych Livii u-|aby nawiązał z rządem rokowania co do zakła- 
wydatnia się z całą plastyką i wypełnia sobą cały| dania w kraju państwowych szkół rękodzielni- 


Racławicami”, obraz historyczny w 7 odsłonach z 
muzyką (po raz 40). 


dramat. 


czych, a z wyniku zdał sprawę na najbliższej 


Odtwarzająca rolę Livii młoda adeptka krakow- |sesyi Sejmu krajowego. 


skiej sceny p. Alma LaskaryB miała nader 


wdzięczne lubo wcale niełatwe zadanie w pokona-|skiej przemówił 


Przy preliminarzu szkoły rolniczej dublań- 
redniawski, atakując tam- 


niu trudności, wymagających znacznej rutyny aktor-|tejszy iuternat i domagając się zwinięcia tegoż. 


skiej i dużego talentu dramatycznego. W trakto- 


Edward i Stanisław Jędrzejowicze bronili tej 


wanin Livii p. Laskarys miała kilka chwil szczę- | Szkoły, 


śliwych, które stanowczo dają świadectwo, że przy 


Przy budżecie szkoły ogrodniczej w Tarno- 


pracy i usilnam wnikanin w istotę roli, może zpo-|wie stawia Krempa wniosek, aby przystąpić 
wodzeniem próbować sił w zakresie dramatycznym. |do reorganizacyi tej szkoły. 


Dzisiaj nie może być jeszcze mowy o artystycznej 


Po przemówieniu Męcińskiego i Stanisł. 


całości i jednolitości krezcyi p. Laskarys, zwła-|Jędrzejowicza wniosek ten upadł. 


Bzcza w tab trndnej roli, ale pochwałą jest i to, 


Pos. Czecz domagał się dła Towarzystwa 


że roli nie zepsuła, do czego jej dopomagają ko-|rolniczego w Krakowie 4000 złr. subwencji, 
rzystne warunki zewnętrze i głos niewyrobiony | zamiast 2000 złr., jak proponuje komisya. Wnio- 
wprawdzie, ale będący dobrym materyałem. Do-|sek upadł. 


skonałym partnerem Livii był p. Śliwieki w roli 
Licyninsza, W. Pr. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Przy subwencyi dla Kółek rolniczych Śre- 
dniawski żąda, aby dla Kółek rolniczych 
podnieść pożyczkę na 10.000 złr. i polecić tę 
sprawę Wydziałowi kraj. Po przemówieniu Pi- 
nińskiego, Skałkowskiego i Stan. Jędrzejowicza 
uchwalono. 

Przy subwencyi na szkołę handlową w 
Krakowie zgłosił Zoll wniosek następujący: 
„Wzywa się rząd, aby udzieloną szkole handlo- 


Wiedeń, 17 lutego. Z prezydynm Izby posel-| wej w Krakowie subwencyę podniósł o 2000 złr.* 


kiej rozesłano komunikat tej treści, że dyrektor 


Dla Towarzystwa ratunkowego w Krako- 


kancelaryi Izby posłów, szef sekcyjny dr Hen-|wie uchwalono 300 złr. 


ryk Halban ze wzgędu na jego stan zdrowia 


Na wniosek Jaworskiego uchwałono 1000 


otrzymał dłuższy urlop na własne żądanie. Pan |złr. na kościół polski Zmartwychwstańców 
Halban wyjechał już na południe. Zastępstwo|w Wiedniu. 


jego objął, jako najstarszy rangą urzędnik dy- 


Marszałek konstatuje, że cały budżet u- 


rekcyi kancelaryi i wicesekretarz ministeryalny|ch walono w dyskusyi szczegółowej. Ustawę 


Herman Vukobrankovics de Vuko et Branko. 


finansową wniesie marszałek na porządek dzien- 


Praga, 17 lutego. Narodni Listy donoszą, że|ny jutro lub w sobotę. 


posłowie południowo słowiańscy wyrazili życze- 


nie, aby mężowie zaufania prawicy zgromadzili | zdanie 


Następnie przyjęto do wiadomości sprawo- 
komisyi przemysłowej  (sprawo- 


się w jak najbliższym czasie w Wiedniu, celem|zdawca Rotter) z czynności w sprawie szkół 
obrad nad sytuacyą i zajęciem odpowiedniego | uzupełniających. Uchwalono wnioski tej komi- 


stanowiska wobec gabinetu bar. Ganutscha. 


P.|syi, wzywające rząd, aby spowodownł władze 


Jaworski skutkiem tego ma zwołać komisyę | przemysłowe do ścisłego przestrzegania noweli 
parlamentarną prawicy w pierwszych dniach|do ustawy przemysłowej. Dalej polecono Wy- 


przyszłego miesiąca. 


działowi krajowemu, aby zakładaniem nowych 


Budapeszt, 17 lutego. Minister spraw wewnętrz- | kursów uzupełniających o kierunku handlowym 
nych odebrał debit pocztowy wiedeń-|stale się opiekował, — i polecono Wydziałowi 


skiej socyalistycznej Arbeiter Zeitung. 


krajowemu, aby umożliwił ukończonym uczniom 


Lublana, 17 lutego. Tutejsi studenci sło-|szkół uzupełniających dalsze kształcenie się w 


wiańscy wystosowali do burmistrza memo-|rysunku zawodowym. 


ryał, w którym protestują przeciwko noszeniu 


Również uchwalorio rezolacyzę Spoleskiego, 


kolorów pruskich przez burszów, którzy tntaj|jaby Wydział krajowy przystąpił do otwierania 
napłynęli z zamkniętych uniwersytetów niemie- | wieczornych szkół 'uzupełniających przy szko- 
ckich. Memorya? młodzieży słowiańskiej kończy |łach 6 klasowych. 


się słowami: „Nie mamy zamiaru Niemców z 
naszego miasta wypędzać, nie zniesiemy 
jednak, aby bezkarnie noszono Ko- 
lory pruskie na jego ulicach*. 
Budapeszt, 17 lutego. Pos. Rohonezy prze- 
mawiał znów w parlamencie i znów jego mowa 
wywarła jak najprzykrzejsze wrażenie , szczegól- 


O godzinie 3 minut 10 odroczył marszałek 
obrady do wieczora. 


Na porządku dziennym sprawozdanie komisyi 
z wniosków Weigla i Jabłońskiego. 


Z Sejmów krajowych. 
Wiedeń, 17 lutego. (Telefonem). Na dzisiej- 


niej w partyi liberalnej. Powtórzył on poprze |szem posiedzeniu sejmu dolno anstryackiego po- 
dnie swe twierdzenie , że od barone Banffy'ego|seł Dótz domagał się polepszenia bytu wożnych 
otrzymał 5.000 złr. na przeprowadzenie|sądowych, którym odpadł teraz dochód za dorę- 
swego wyboru do parlamentu, z czego|czanie aktów stronom. 
3.000 złr. dano mu pod formą pożyczki, której| Grac, 17 lutego. Poseł sejmowy Decko od- 
zwrotu nie przyjęto. l czytał interpelaeyę swą w języku słoweńskim, 
Berlin, 17 lutego. W komisyi budżetowej par-| wskutek czego wszyscy posłowie nie- 
lamentu rozpoczęły się obrady nad przedłoże-|miececy opuścili salę obrad i powró- 
niem rządowem o marynarce. ciii dopiero po odczytaniu tej interpelacyi. 
Rozchodzi się pogłoska, że Sejm pruski| Poseł Rokitansky uzaasadniał wniosek, 
ma być rozwiązany. odnoszący się do zakazu barw bnrszowskich. 
Petersburg, 17 lutego. W krajn kozaków doń | Namiestnik odpowiedział, że nie jest po- 
skich mają być zaprowadzone obszerne reformy |wołany do mięszania się w Odnośna merytory- 
administracyjns. Dotychczasowy ataman tych |czną dyskusyę, oraz odparł zarzuty, jakoby wła- 
kozaków, generał książę Światopołk-Mir-|dze nie starały się przeszkodzić wykroczeniom. 
skij, będzie ze swego stanowiska usunięty. Potem namiestnik odwołał się do oświadczeń, 
Salonika, 17 lutego. Wedle wiadomości, nad- | złożonych przez prezydenta ministrów wobec re- 
chodzących z Ueskuebu, w północnych okrę |ktorów oraz do późniejszych rozporządzeń, które 
gach Albanii przyszło do grożnych rozru-| powinny przecież obronić powagę rządu i władz 
chów. Przeszło 2000 Albańczyków walczy ze|akademieckich — a przytem z pewnością nie są 
sobą. oznaką nieprzyjaznego usposobienia dla wyższych 
ę Mad szkół lub braku względów dla akademików. 
Z Sejmu galicyjskiego. Berno, 17 lutego. W Sejmie wczoraj to- 
Lwów, 17 lutego. Z porządku dziennego uchwa- |czyła się rozprawa generalna nad bndżetem kra- 
lono na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem na|jjowym na rok 1898. Perek oświadczył, że 
wniosek Wydziału krajowego (sprawozdawca | pokój pomiędzy dwiema narodowościami jest 
Wereszczyński) ustawę, zezwalającą gmi | możebny, ale jedynie przy uznaniu zupełnego 
nie Jasło na pobór opłat gminnych od napo-|równouprawnienia. Skene polemizował ze 
jów spirytnsowych i piwa. Tosamo prawo przy- |Stranskym i ubolewał nad ubliżającemi parla- 
znano dla Zmigrodn. Obie ustawy uchwalono |mentaryzmowi zajściami w Radzie państwa, 
en bloc w 2 i 8 czytaniu. protestując przeciwko czeskiemu prawu pań- 
Z kolei przystąpiono do obrad szczegółowych |Stwowemu. Wreszcie wyraził nadzieję, iż da 
nad budżetem. się doprowadzić do porozumienia. Weber ata- 
Bez dyskusyi uchwalono rubrykę X: „Wy-|kował partyę niemiecko liberalną i żądał ugody 
datki na komunikacye* wraz z wnioskiem, aby |na zasadzie równouprawnienia. 
z ewentualnego dochodu z bonifikacyi propina Praga, 17 lutego. Dzienniki czeskie stwier- 
cyjnej użyto 20.000 złr. na fundusz pożyczkowy |dzają, że w rękach marszałka krajowego spo 
dróg powiatowych i gminnych, a 25.000 złr. najczywa kwestya, czy odbędzie się, lub nie, dy- 
bezzwrotne zasiłki dla tych dróg. | skusya nad adresem. Niemcy grożą, że 
Dalej uchwalono, wedle sprawozdania komisyi,|na wypadek, gdyby adres miał być uchwalony 
rubrykę XI (dotacye dla zakładów krajowych). | wedle brzmienia projektu komisyi, to podej 
Mianowicie nchwalono budżet szpitali powsze-|mą napowrót walkę obstrukcyjną w 
chnych we Lwowie i Krakowie i t. d. Radzie państwa, i to w formie najostrzej- 
Przy rubryce XIII (Budowy wodne i melio- |szej. 
racye) przyjęto także wniosek K rempy: „Po-| Zadar, 17 lutego. W Sejmie dalmatyń- 
leca się Wydziałowi krajowemu, aby przy me-|skim oświadczył p. Klaiez, że kwestya sło- 
lioracyach uwzględniał grunta chłopskie“. wiańska w Anustryi musi być jak; najprędzej 
Dalej z porządku dziennego uchwalono wnio- |załatwioną, jeśli Austrya nie chce zni- 
sek RZA OENE o powo rządu, |knąć z rzędu państw europejskich. 
aby spowodował władzę wojskową do zerwania 
kad ies. Rozruchy na Węgrzech. 


kontraktu z dostawcą mięsa dla załogi lwow- 
Budapeszt, 17 lutego. Wedle doniesienia Pe- 


skiej, 
Michalski zgłasza dodatkowy wniosek, |sżer Złoyda, uwięziono w Satoralya Ujhe- 
aby Wydział krajowy czuwał nad tą sprawą. |ly czterech przywódców socyalistycznych 1 od- 
Po przemówieniu Czecza, Rozwadow-|stawiono ich do tutejszego więzienia. 
skiego i Krzysztofowicza, uchwalono| Budapeszt, 17 lutego. Odbyły się tutaj liczne 


wniosek Michalskiego. rewizye domowe u wybitnych przywódców s0- 


cyalistycznych, przyczem w ręce przedstawicieli 
władz dostało się wiele kompromitujących tu- 
tejszych socyalistów dokumentów, eo pociągnie 
za sobą wiele aresztowań. 

Budapeszt, 17 lutego. Sejm. Odpowiadając 
na interpelacyę posła Sima, co do licznych 
rewizyj, zarządzonych w ostatnim czasie w mie- 
szkaniach socyalistów budapeszteńskich, oświad- 
czył minister spraw wewnętrznych, że posunię- 
to się do tege kroku dlatego, gdyż policya prze- 
konała się, Że inicyatorami i propagatorami rol- 
niczo-socyalistycznego ruchu—zwłaszcza w sza- 
bolekim komitacie — są socyaliści, zamieszkali 
w Budapeszcie, którym zależy na buntowaniu 
łudu wiejskiego. 

„Nie jest to jednak ruch socyalistyczny — 
podobny temu, jaki istnieje w teoryi — powo- 
dem jego nie jest nędza, bo właśnie w tych 
okolicach robotnicy rolni dobrze są płatni. Ma- 
my tu do czynienia z formalnem sprzysię- 
żeniem tajnej organizacyi, która wy- 
syła do owych okolic agentów, celem terrory- 
zowania. Zachowanie się rządu w tej sprawie 
wywołało w całym kraju uspokojenie“. 

Następnie minister uzasadnił podjęcie środ- 
ków wyjątkowych tem, że życie niezliczonych 
obywateli jest zagrożonem. Odpowiedź tę przy- 
jęła Izba do wiadomości. 


Katastrofa okrętowa. 


Nowy Jork, 17 lutego. Katastrofa, która spot- 
kała pancernik „Maine“ wywołała w departa- 
mencie marynarki niesłychane wrażenie. Przy- 
puszczają, iż powodem jej był wybuch 
bawełny strzelniezej, przeznaczonej na 
naboje do pocisków torpedowych. 

Kapitan „Mainea* Sigsbee uratował życie. 
Władze hiszpańskie użyczyły pomocy załodze 
pancernika. Rannych przewieziono do szpitala 
wojskowego w Hawannie. 

Nowy Jork, 17 lutego. Statek pancerny Sta- 
nów Zjednoczonych „Maine* wyleciał w po- 
wietrze, skutkiem eksplozyi, w porcie Ha- 
vanny. Około dwustu ludzi z załogi zginęło. 

Nowy Jork, 17 lutego. Wedle urzędowego do- 
niesienia komendanta pancernika „Maine*, który 
wyleciał w powietrze, zginęło przy tej 
katastrofie dwóch oficerów i 253 ma- 
rynarzy. 


Proces Zoli. 


Paryż, 17 lutego. Wczoraj, podczas zeznań 
generała Pellieux przyszło do ożywionych 
scen, ponieważ generał Pellieux zamiast fakty- 
cznych zeznań wypowiedział mowę oskarżającą. 
Labori chciał mu kilkakrotnie przerwać, lecz 
prezydent nie dopuścił do tego; gdy zaś po mo- 
wie generała Pellieux, obrońca chciał mu szcze- 
gółowo odpowiedzieć na zarzuty, prezydent prze- 
rywał mu co chwila, wzywając aby przystąpił 
wprost do wniosków. Zniecierpliwiony Labori 
postawił wniosek, aby mu pozwolono odpowie- 
dzieć szezegółowo na zarzuty generała Pellieux; 
trybunał wniosek ten odrzucił. Generał Pellieux 
powiedział między innemi: „Rewizya procesu 
Dreyfusa nic nas nie obchodzi i jest dla nas 
rzeczą obojętną. Bylibyśmy szczęśliwymi, gdyby 
sąd wojenny w 1894 r. był uwolnił Dreyfusa, 
gdyż w takim razie nie byłoby wcale zdrajey. 
Ale sąd z 1898 r. nie chciał, aby. niewinnego 
podstawiono na miejsce Dreyfusa, bez wzglę 
du nato, czy Dreyfus jest winny czy 
niewinny“. 

Paryż, 17 lutego. Po przesłuchaniu generała 
Pellienx nastąpiła konfrontacya rzeczoznawcy 
Teyssonićres'a z Scheurer- Kestnerem i z by- 
łym ministrem 'Trarieux. Konfrontacya ta wy- 
kazuje, jak mało Teysgonićres zasługuje na wia- 
rę. Trarienx uratował go od straty posady, a on 
odwdzięczył się w ten sposób, że obsypał go 
w anonimowych artykułach kłamliwemi zarzu- 
tami i obelgami. W sądzie zarzntów tych nie 
podniósł, lecz za kulisami. 

Z kolei wywiązała się kontrowersya pomię- 
dzy generałem Pellieux a członkiem Insty- 
tutu Pawłem Meyerem co do autentyczno- 
ści fotograficznego facsimile owego bordereau, 
za który skazano Dreyfusa. Generał Pellieux 
musiał przyznać, że ze wszystkich reprodukcyj 
e Ryde | do oryginału jest reprodukcya, 
podana w Matin'ie. 

Gdy Meyer poprosił, aby przecież pokazano 
oryginał bordereau, gen. Pellieux wręcz oświad 
czył, że to niemożliwe! 

Pellieux: Czy pan sądzi, że do tego samego 
wniosku prowadzi badanie pisma z fotografii lub 
z oryginału. 

Meyer: Wolałbym zbadać oryginał, ale wy- 
starcza mi kopia. Zresztą moglibyście panowie 
pokazać choćby urzędowe płyty fotograficzne 
owego bordereau. 

Pellieux: I ja życzyłbym sobie tego, ale ża- 
łuję, że to niemożliwe, bo o owem bordereau 
mówiono przy zamkniętych drzwiach. 

Tu interweniuje Labori: 

— Niechby prokurator generalny — woła — 
wytężył cokolwiek swe usiłowania celem wy- 
krycia prawdy. Niech się raz zwróci do mini- 
stra wojny z prośbą o wydanie bordereau. To 
właściwie obowiązek prokuratora generalnego. 


Jakże daleko zaszliśmy w ciągu kilku dni.|4z 


Przy odrobinie dobrej woli, moglibyśmy się 
wszyscy stąd rozejść w zgodzie i dobrem poro- 
zumienin; a rewizya procesu Dreyfusa uspokoi. 
łaby umysły. 

Następnie wywołano rzeczoznawcę Couard'a 
usiłuje on obniżyć wartość ekspertyzy Pawła. 
Meyera, twierdząc, że to nie jego fach. Do- 
wodzi przytem, że w Ecole des chartes eksper- 
tyay pisma dokonywują się naiwnie, jak w ośm- 
nastem stuleciu. Ekspertyzę Meyera nazywa 
świadek naiwną i raz jeszcze powtarza, że 
wspólnie z kolegami wykazał, iż bordereau nie 
jest pisany ręką Esterhazy'ego. 

Meyer przypomina Couardowi, że sam jest 
uczniem Ecole des chartes, ale, jak mówią, 
uczniowie są najlepszymi sędziami swych nau- 
czycieli. Ironiczna ta uwaga wywołuje powszech- 
ną wesołość. 

Labori: Mam wątpliwość, czy rzeczoznawcy 
z 1898 roku mieli przed sobą ten sam oryginał, 
co rzeczoznawcy w 1894 roku; obawiam się, że 
badali dwa odmienne dokumenty. 

Conard: Pan się myli. Oryginał borderau, któ- 
ry mieliśmy przed sobą, podpisany był przez 
rzeczoznawców z 1894 roku. 

Labori: Dziękuję panu. To dla mnie bardzo 
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ważne. Wiemy już z pewnością, że to ten sam 
bordereau. 

Podstęp Labori' ego wywołał powszechną we- 
BOłOŚĆ. 

Wreszcie rzeczoznawca Morland, profesor 
uniwersytetu z Genewy, dowodzi, że pismo bor- 
dereau identycznem jest z pismem Esterhazy ego. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 6. Kiedy 
Zola wyjeżdżał z Pałacu sprawiedliwości nie 
było żadnych demonstracyj. 

Paryż, 17 lutego. Dzisiaj zeznawać ma w dal- 
szym ciągu rzeczoznawca Morland; potem na- 
stąpi konfrontacya generała Pellieux z Pic- 
quartem. Esterhazy dzisiaj zapewne jeszcze nie 
będzie przesłuchany. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, która mającym bóle reumatyczne i podagrę, 
rany i wrzody, daje niezawodną a tania pomoc. 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 80 ct. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawea nadworny, Wie- 
deń, Tnuchłauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
żnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatnej stronie. 


Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr. Maryan Piątkowski 


b. Eszy asystent kliniki chor. wewn. Uniw Jag. 


ordynuje przy ul. Szewskiej |. 15 od 8 do 9 r. 
208 i od 2 do 4 po południu. 6 10 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 87 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 17 lutego 1898. 


Renta austryacka papierowa . 
A srebrna . 
4% renta austryacka złota 
4 p A koronowa . 

4% „ węgierska złota . 
4% 5 s; koronowa ; 
Akcye Banku austro-węgierskiego . 
„  . kredytow = 2,4 
Londyn . . . 
Marki . ! 
20-to Markówki 
20-to Frankówki . 
Włoskie banknoty 
Dukat *.*..4. «41. 
Węgierskie Losy Premiowe 
Losy tureckie . PY" "m 
Akcye Anglobanku 

n . Unionbapku 


n  Bankverein 

n  Laenderbanku . . . . . . 
„ Kolei Lwowsko-OCzerniowiechiej . 
, „n Południowej c 
R „  Hioethal . 

5 » Nordbahn . 

a „ Staatsbahn . 

u n Alpine . . 

n Tureckie Tabaczne . k 
Ruble . "OET LOWE: 127| 25 
Berlin, 17 lutego 1898. 

Banknoty austryackie a E Ee 
Krótki Wiedeń . 169 | 95 
Banknoty rosyjskie 216| 65 
Krótka Warszawa . „ || 216| 15 
44% Listy Polskie . 100) 80 
Renta włoska . . . . . . 94 | 60 
Akcye kredytowe austryackie . A 228 | 62 
Ruble Ultimo . . . . . . . . a 216 | 75 
Wiedeń, 17 lutego 1898 
Spirytus gotowy o dw 18| 10 
Cena nafty . 15) — 
Pszenica na wiosnę . 11| 84 
Zyto na wiosnę .. . . . . . . i 8| 85 
Owies na wiosnę . . . . . . . a . . 6) 83 
Kukurudza . 4d 51| 59 


Gennik izby handlowej | przemy- 
słowej w Krakowie. 
z dnia 17 lutego 1898 r. godz. 1-sza w południe. 


| Zr., wal. austr. 
I. Waluty. eca żądając 
Ruble papierowe 127 | 20 |127)| 80 
Marki niemieckie 5 58| 60 | 58| 90 
Franki papierowe . . . . . . 47 | 40 | 47] 80 
20-to frankówki w złocie . . . | 91 51| 9/56 
li. Listy Zastawne. 
5% Listy zast. prem. Banku hip. |130| — 1111| — 
A'la% Listy zastawne Banku hip. ||100| 10 | 100) 75 
» n m m 96| 75 | 97) 25 
1a% Listy zastawne Banku kraj. |101| — |102| — 
4 n n n n 95 | — 95 50 
1% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 
ziem. nieok. sc Pe 97| 75 | 98| 75 
4 % L. zast. gal, T. kr.ziem. 41-letnie 97| — | 98) — 
4% L. zast, gal. T.kr. ziem, 56-letnie 96] 70 | 9| 20 
Mi. Obligscye | peżyczki. 
4% Galicyjskie obligacye propinac. 93| — | 98] 75 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873. |—|-|—| — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1898 . 97 | 75 | 98| 75 
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 95| 75 | 96) 25 
5% Obligacye komun. Banku kraj, 102| — {103| — 
4:4 % n n, n WAYJZR= i 
4% Obligacye kolejowe . 97| 50 | 98) 25 
IV. Lesy. f 
Losy miasta Krakowa. . fd 26| 50 f 27) 50 
A » Stanisławowa . . - | a —| -| — 
V. Akoye. 
Akcye Banku kredyt. wa Lwowie. — |-| - | — 
7 „ hipote, < =. 1875| — {879| — 
A „ Galie., dla handlu i 
przemysiu w Krakowie a M — | -|- | — 
Akcye kolei Karola Ludwika 213| — {214 j 25 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 301 | 25 {302| 50 


Kursa są notowane bez kuponu bi ażące go, który się oblicza 
osobno. 


d 


1a 


ii AWIAIUSEU, MANNY) GU ZINURIUMIE FYG | NOJICHOCO MUINO W AWM J 


s 


i Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 
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NOWA REFORMA. 


raków, 18 Lutego 1898. 


enneberg a je 


dwabi 


czarne, białe i kolorowe od 45 et. © złr. 14:65 za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzysta 
damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.) 


Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła! 
Próbki natychmiast. 


Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajcaryi perto podwójne. 


— prawdziwe tylko wtedy, jeśli pochodzą wprost z moich fabryk — «> G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny). 


młody, zdolny, z han- 


Praktykant dlu korzenno - spoży* 


wczego, poszukuje zaraz zajęcia w miej: 
scu lub na prowincyi. Adres: Buczyńska 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 5. 359 


Kanarki hercyńskie, 


wyborne śpiewaki, odznaczone na- 

44 grodą, tudzież samiczki — są na 
GZ sprzedaż w hotelu „pod Różą“ 
$, } przy ul. Floryańskiej 0 liczne od- 
Piva > wiedziny prosi uprzejmie gol 18 
Franciszek Asche. 


Losowanie dzieł sztuki 


Koncypienta 


rutynowanego— poszukuje ad- 
wokat Dr Pisek w Mościskach. 
2156 6 
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DAPESZCIE 4 


pomiędzy Członków Towarzystwa Przy- > 
Jjaciół Sztuk Pięknych za rok 1897 od- 1 
będzie się dnia 25 marca 1898 r. = 


Zawiadamiając o tem, Dyrekcya wzy- 
wa wszystkich P. P. Korespondentów 
Towarzystwa, którzy dotąd nie uiścili 
należytości za sprzedane akcye, iżby 
pieniądze wraz z listami Członków na- 
desłali majpóźniej do dnia 10go 
marca b. r. 

Zalegający z opłatą, od loso- 
wania będą wyłączeni. 36 13 

Kraków, dnia 14 lutego 1398 r. 

DYREKCYA 


Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięk, w Krakowie. 


E Ceny umiarkowane. z 


ED. KLIMEK 


przeprowadził się 
z linii A—B na 


Rynek gł. Nr. 21, 
Í nc 
róg ul. Brackiej, 
Des al M dawni | 


- 


c.i k. NADWORNYCH DOSTAWCÓW 


f 


Koncesyonowane Centralne 
Biuro wywiadowcze 


M. Gutowskiego w Tarnowie 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży ma- 
jątków ziemskich, większych i mniej- 
szych realności i dzierżawy. Poleca 
oficyalistów prywatnych, wszelką służbę 
miejską i wiejską, dostarcza na za- 
mówienia wczesne robotników do ro- 
bót polnych, fabryk, kopalni, 
jakoteż kosiarzy. Wszelkie zlecenia 
interesowanych wykonuje najsumien- 
niej. — Korespondencye na prowineyę 
uskuteczniam odwrotną pocztą. 310 4 6 


Wspaniale pokoje gościnne. 
mę "Iojlzppo puqu ai 


i poleca się - wsk ów 
z wszelkiemi to- © Kl BLANG 4 

warami korzen- 2 CY c) z 
nemi i pokojami 5 ę NA JODZIE ZELAZA NIRZRISNNYK 4 2 
gościnnemi DI Wóldenid medycz kac ALE A6R 
di O di 
G) 1868 GEROWEAKI przatkakię 1955 3 
Medyczną w Petersburgu. © m 
a fa*iadające równocześnie własności Jedu w 


Ceny umiarkowane. 


Tutki cygaretowe 


najlepsze, jakie istnie.ą i najtaniej — poleca 


Krajowe Towarzystwo, Kraków, Szpitalna 18. 
Okazy zadarmo i opłatnie. 283 16 20 


Realność w Szczawnicy 


do sprzedania lub zamiany na realność 

w Krakowie pol bardzo korzystnemi wa 

runkami. Wiadomość w kancelaryi adwokata 

Dra Abłamowicza, Mały Rynek Nr. 1. 
323 4 10 


Obuwie 


mocne, eleganckie — najtaniej do- 
stanie w Towarzystwie przy ulicy 
Szpitalnej L. 18, I. piętro. 261 15 20 


(| wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
luje zarudek skrofuliczny ipuchliny, zatka- @ 
= ciw którym, zwykłe żelazo jest zdstnie $$ 
bezskutecznem; w Chlorozia akc | 
nurrhóe zatrzymanie zupełne lub częścio- (Bb 
@ we regudarnosci , W Suchatach, w Syfilis s 
@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @ 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
a słabych lub osłakionych. 
O lub zepsutego z 
@ żelaza, jest lekarstwem miepewnem, roz- 
autentyczności prawdziwych  Pigu'ak © 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na = 
7 A 
© niniejszy położony u spo- PŁIZER, | 
7 © 
o Aptekarz w Paryzu, RUE BONAPA- TE, AC — 
(e) WYSTRZEGAC SIĘ PAŁSZERNTW, 


©: ie1aza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
© ~ Leucorrhóe (białych upławach), w Ama- 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
A czaj ulny, do padżywiania organizmu i da 
NB. — Jod mieczystega 
drzazniającem. Jako dowód czystości 9 
srebrze i podpis nasz ni- AL 
@ e zielonej etykiet" „  Ż< 
162 7 0 


Główny fabryczny skład wysyłko- fi 

|| wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni $ 

| owoców i warzyw y 
pod firma 


! | 
J. Michnik w Bochni. 


poleca skompletowane pakiety pocztowe | 

ze znanych z dobroci suszonych ja- )j 

| czynek i owoców bocheńskich 4 
jako to: $ 

|| Zupy warzywne „Juliėnne“ 45 i 60 cnt.§ 

Groszek zielony cukrowy 35 cnt Fasolka 

| zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szpa- | 
4 ragowa 30, 55 ct. Marchew Karota 25 ct | 
| Szpinak 30 ct. Szczaw 25 et. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 et. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et. | 
Kapusta czerwona sałatowa 50 ct. Kala-4 


| 


Handlowa 
Spółka rybacka 
„Union 


w Krakowie, ulica Rybaki 
pod Zamkiem, 45470 

obok Towarzystwa wioślarskiego, 
Ceny targowe: 
Karpie przednie, poniżej kilogr., 
1 ko 68 ct. 

kilogr. 1 „ 75 , 


, » gł. 9 i repka 20 ct. Cebula 25 ct. Selery 25 et. 

- „ powyżej LEPSZA | Pietruszka 25 ct. Pory 30 et. Koper 15 ct. § 
Szczupaki żywe. . 1, od | Jabłka strugane kumpotowe w ćwiartkach í 
k e Mi krążkach 40 ct. Gruszki strugane kom- 

złr 1-10 do 1:50 | h pak h 

FE | potowe, całe, w połówkach i ćwiartkach į 

Brzany i Liny . 1 ko 85 ct. y35, 30 et. Śliwki kompotowe olbrzymie% 
Sandacz bity 16, 175% 25 ct. Śliwki łuskune „Prunelki* 35 et. 


J Wiśnie 35 ct. Borówki 20 ct. Powidła 
śliwkowe przecierane l klgr. 40 et. p 
Grzybki najprzedniejsze 45 ct. paczka. 


Łoso8 na zamów. świeżo bity 
1 ko od złr. 140 do 2 — 

„ w marynacie w beczuł- 
kach 5-ko. 1 ko złr. 3:— 

Sum w barył. „ 1 „ „ 2:50 


(| paczka z poszczególnych jarzyn wystar- (MJ 
|) cza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. I pa- 
jozka owoców na 10 do 20 poreyj, Czyli || 


OOO0O0OO00CO000O00000000 


że jedno danle (porcya) kosztuje od 
,do 5 cent. | 
» Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
( przewyższają świeże swym właściwym de- 
likarnym smakiem. Sposób użycia jest pro- | 
jsty, mianowicie należy zamoczyć w wo-(l 
( dzie letniej potrzebne warzywa lub owoce | 
j przez 2 godziny, poczem jak świeże przy- | 
rządzać 1 gotować, 
| Warzywa bocheńskie w suchem miejscu 
trzymane konserwują się wybornie kilka 
) lat, nie tracąc na dobroci. | 
Conniki wraz z szczegółowym opisem í 
wysyła się na żądanie odwrotnie. 
| Składy utrzymują: w Krakowie Edmund 
Klimek, Rynek A-B; w Drohobyczu Teo- 
fil Jabłoński; w Jarosławiu A. Tumidaj- 
ski; w Przemyślu M. Krug; w Rzeszowie | 
g St. Misiorowska i Spół.; w Tarnowie F.! 
Leszczynski; w Tarnopolu E. Frantz i 
ł Hipolit Skowroński; w Czerniowcach A. 4 
( Tabakar & Gajna. ji 
Odznaczone 16-ma medalami na wysta- JB 
wach krajowych i zagranicznych, w Lon- 
| dynie 1685 r. i we Lwowie 1894 roku $ 


Is | 


Pierwsze i najlepsze źródło do 
nabywania miodu i wosku. 


w pudałkach drew- 


Wyborny miód plastrowy „nych oa 1 kier. 
wzwyż, po BU ct. kigr. wraz z opakowaniem. 
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 


BE świece woskowe fg 
żółty i biały wosk pszozelny. 


Miód różany. 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
puszka 30 ct, wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 


Dla pp. pszczolarzy, kupeów i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
40 kg. i 20 ky. jak najtaniej. 36 9 12 

Prawdziwa, za to się ręczy, kraińska ja- 
łowcówka orz wódka na miodzie, 
pt po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana. 


Z Drukaini Związkowej w Krakowie. 


Njolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moil. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni: 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach koblecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerme wzięcie. 


BE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Us 
Cena zapieczętewanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


i r tedy, jeżeli każda flaszk t jest ki h A. MOLL 
a O r a E 770% 


Wódka francuska | sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 oentów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


OSTRZEŻENIE. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, S. Miku 
cki, w handlu J. Wentzla oraz Szarskiego i Syna. 14 7 52 


Bardzo wielka ilość 
osób polępszyła swoje zdrowie 
* takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH | 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
M miczny, łatwy ‘do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusowac prawie we wszystkich chorobach chro- 
% nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
Ą katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
A gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
€ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI GCAUYIN aq do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


| Z łoża boleści zwracam | S. 


Ubo i Łazarz « się do serc miłującye 
s ira, E LORA “. 


Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu ro- 
dziny, który po 14 -letniej pracy zawodowej od i E À 
4 lat obłożnie jest chory, pozostaje bez dachu I W pracowni Sukien damskich udzie- 
i w okropnej nędzy, raczyli łaskawie przyjść | AM lekcyj kroju podług najświeższej ma 
z pomocą. Datki łaskawe, za które przy każdym dy francuskiej. Wykonuję też zamówienia 
paelorku gorącą do Boga zaniosę modlitwę, pro- | W krótkim czasie, po umiarkowanych cenact:. 
szę posyłać pod adresem : Katarzyna Gajewska | Panienki zamiejscowe znajdą pomieszczenie. 
Polecam się łaskawym względom P. T. Pań. 
265 7 12 Kraków, Karmelicka 15. 


w Ustrobnej p. Krosno. 349 z 14 
ie = | Z 


Magister farmacyi 


z pięciołleciem, poszukuje po- 


F języka francu- 
Nauczyciel skiego udziela 
nauki w tymże języku teoretycznie 
i praktycznie pod bardzo przystępnemi 


warunkami.. Zgłoszenia przyjmuje Księ |jgądy. — Oferty upraszam przesyłać 
garnia Wgo Zwolińskiego w Kra- pod: „W“ poste rest Lubaczów. 
Kowie, ul. Grodzka L. 40. 19190 303 55 


bek! 
Krajowe Towarzystwo Handlowe 


Kraków, Rynek 26, 
zawiadamia na mocy uchwały Rady Nadzorczej z d. 
9 grudnia 1897 r., że podatek rentowy od wkładek 
oszczędności będzie opłacać z własnych fundu- 
szów bez potrącenia stronom. 


Towarzystwo i nadal przyjmuje wkładki oszczę- 
dności na 6%, za zwykłem wypowiedzeniem. 


Wyciąg ze statutu: $S 1 postanowień o władkach oszczędności: 
Towarzystwo za bezpieczeństwo wkładek odpowiada całym swoim 
majątkiem, udziałami członków i poręka tychże. 53 10 10 


Ekspedycya ogłoszeń 


, DUKES u» 


(Max Augenfeld & Emerich Lessner) 
I., Wolizeile 6, WIEDEŃ, I, Wollzeile 6, 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju do wszystkich dzienników monarchii austro- 
węgierskiej oraz zagranicznych pod bardzo przystępnemi warunkami. 
ży to we własnym interesie P. T. inserentów, aby przed daniem zlecenia 


RARRE 


w viv v v 


$ 


ę:e: $- 


Leż 
Zalk dali kosztorysów od tej największej anstryackiej eks- 
pedycyi ogłoszeń. 134 14 0 


Katalogi i wzory ogłoszeń zadarmo i opłatnie. 


10:0:0: 


WW 
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10:0:0:0:070:0: 


Df) 


Telefon Nr. 917. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
wyciag zrozkiadu jazdy 


ważnego od d. I października 1897 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnia z Podgórza): 


5.30 rano mięsz. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa Jde Q©święcimia , ma tam połączenie do 
5.37 , denb, 5 przystankuj Wiednia i Wrocławia. 


do Suchy, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Płaszowie od Suchy, w Tarnowie do Stróż, 
w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w 
Przemyślu do OChyrowa i Nowego Zagórza, 
we Lwowie do Stryja i Suczawy, w Podwoło- 
czyskach do Odessy i Kijowa i w Krasnem 
do Brodów. 


do Tarnopola. ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do i od 
Wieliczki, w Tarnowie sd Orłowa, w Dębicy 
do i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy- 
élu do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husia- 
tyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja, 
dawocznego. 
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
órz, ma połączenia w Kalwaryj do Wadowie 
Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 


600 rano pociąg osob. Nr. 25 z Krakowa 


6.81 rano poc. posp. Ńr.'8 z Krakowa 
6.38 , Ą »„ Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


=— e O AE c? 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9.54 , b n n n Z Podgórza PŁ. | 


9.056 rano poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
919 „ h n n _» Z Zwierzyńca 
A przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. 
9.29 


» n » n » n Z Podg. prz. śle do Rzeszowa, = NŃ, Zagórzu do Mazó 
Laborcz. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 

13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 
1.15 


1 n » n n » 


Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
we Lwowie do Suczawy, w Krasnem do Bros 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniee.| 


do Wieliczki. 


do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, w Rzeszowie 
do Jasła, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Podwoło- 
Gzysk i Suczawy. 


n 4 Podgórza Pł 


12.20 w połud. poo mięsz 461 z Krakowa 
12.35 po ; je = „ % Podgórza PŁ. 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


| 
) 
) 
| 
| 


8.26 po poł. poc. miesz. 1605 z Krakowa 
8.39 5 27%, l „ Z Zwierzyńca ) do Oświęcimia , ma tam połączenie do 
S4L. „1, „ 1034 z Podgórza Pł. \ Wiednia i Wrocławia. 
848 „ „ , 3 s n przyst. 

; do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu» 
8 + ajj poa GaS E Podgórna PŁ Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie 
g Q H N A Da a ) liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza, 
7.85 wiecz. poc. mięsz. 1631 z Krakowaj(p. A) do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
1.50 _ ~ G n Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic, 
T52 0 sy n osob., 1016 z Podgórza Pł. w Stróżach do Tarnowa, w Zagórzanach do 
OT WP TEJ e A Ę przyst.j Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
$.30 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa pa Wieliczki, ma połączenie w Bierzano- 
8.41 ń h A „ Z2 Podgórza PŁ. wie od pociągu osobowego Nr. 16 ze Lwowa. 


do Pedwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Jar 
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie od i do Wieliczki, Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i 
Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stryja i Stanisławowa, we Lwowie do 
Suczawy, Stryja, Skolego, Janowa, Bełzcea, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko- 
pyczynieć i Podwysokiego. 


9.15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 5 % » n mn £ Podgórza Pt j 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 5 n n n» n Z Podgórza PŁ, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnio Podgórza) : 


Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 


z 
te rano pociąg owob. Nr. 13 do Podgórza | olu od Podwysokiego, wś Lwowie od Bełzca 


K e n n» n n» Krakowa 1 Suczawy, w Przemyślu od N. Zagórza, 

Í w Rzeszowie od Jasła, w Tarnowie od Stróż. 

6.10 rano poc. osob. 1017 do Podgórza post ze Stanisławowa przez Chyrów, NZa- 

(5 A a- ń łasz. górz, N. Sącz, Suchę, ma połączenie w Jaśle 

621 „ __„ mięsz. 1602 do Zwierzyńca f od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
636 „n, E » do Krakowa (p. Zw.)) Żaoh od Tarnowa. 


z Podwołoczysk i Snuczaąwy przez 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniee i Podwysokiego, w Krasnem od 


H rano pociąg posp. Nr. 
T 7 i 
f Brodów, we Lwowie od Suczawy, Stryja. 


2 do Podgórza Pł. 
T Kreiweń 


( 

J 
8.82 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza a z Tarnowa ma agora w Tarnowie od 
8-46 


n n 


„ Krakowa Nowego Sącza, w Bierzanowie od Wieliczki. 


bH rano pociąg osob. Nr. 26 do Podgórza Re s Suchy. 


» n n n ns 


10.88 p. poł. poc. mięsz. 1033 do Podgórza prz Bt. 
0. h łasz 


y 
n n n n n ASZ. 
10.49 > > 7 1606 , Zwierzyńca js Cemiecimin 
11.05 , 7 n n n Krakowa (p. Zw.) 
10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do 
5 


Podgórza PŁ. 
e Ady DALY BID \ z Wteliczki. 


Krakowa 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 

) wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 

w Jarosławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwa- 

) dowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa 
i Mszany dolnej. 


2:24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


s Podwołoczysk, ma połączenie w Prze 
myślu z Mezó Laborcz, wJarosławiu ze Sokala 
w Rzeszowie oa Jasła, w Dembicy od Ro 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa 


po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 


2.45 
208.4 n 6 „m n -n KFAKOWA, ) 


órz, N. Sącz, 


z Husłatyna przez Stryj, N. 
o Zwardonia 


4:19 po poł. poe. osob. 1011 do Podgórza zest.) 
435 Płoaz. j Suchą; ma połączenie: w Suchy 


n n n 2 n l 
431 „  . mięsz.1634 „ Zwierzyńca s 
Te *" s: „ o Krakowa (p. Zw.)) * Żywea. 
z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów, we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 


6.00 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza zl nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyślu 
6.1 


Ą A non n n Krakowa od Zagórza, w Bierzanowie do Wieliczki, 
w Podgórzu Płaszowie do Suchy i Nowego 
Sącza. 
z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie 
Podgórza Pr.) przez Tarnów do N. Sącza, w Podgórzu Pła- 


6:38 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do 
6:50 


n n n n n n 


sowie do Kalwaryi i Wadowic, Suchy, No- 


Krakowa 
eS ) wego Sącza i N. Zagórza. 


Gświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Pod- 
górzu Pł. do Lwowa. 


8'54 wieczór poc. mięsz. 1035 de Podgórza przys. | z 
9:00 n n n no R 5 łasz. : 
90 , n > 1604 „ Zwierzyńca 

el TE n n Krzkowa (p. Zw.) 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Tar- 
nopolu z Kopyczyniec, w Krasnem z Brodów, 
we Lwowie ze Suczawy, Skolego, Janowa, 
w Przemyślu od Chyrowa, w Jarosławiu ze 
Sokala, w Rzeszowie z Jaała, w PE, z Ro- 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza zl 
9.38 n F z "E n n n Krakowa | 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


